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Jesz 25 kwietnia konferencja czterech mocarstw w Paryża

Termin konferencji pokojowej
będzie odroczony 

przy czym najwięcej trudności spra-lszłość Zagłębia Ruhry i Nadrenii. W 
wia traktat pokojowy z Włochami. Paryżu rozeszły sie wiadomości, że 

Bymes odmówił informacji o tym, I rząd francuski pragnie wnieść na kon. 
'czy konferencja ministrów zajmie sięlferencję ministrów sprawę granic 
i także innymi sprawami, jak p rzy- i zachodnich Niemiec.

Wszyscy bezsilni wobec Hitlera
Oficerowie sztabu i całe dowództwo nie mieli nic do gadania

LONDYN (drjr Związek Radziecki 
wyrazH swoją zgodę na konferencję 
ministrów spraw zagranicznych 4 mo­
carstw w dniu 25 kwietnia w Paryżu. 
Podał to do wiadomości amerykański 
sekretarz stanu Bymes, który zazna, 
czyi, że Francja jeszcze nie wyraziła 
swego stanowiska. Gabinet francuski 
na swym dzisiejszym posiedzeniu po­
weźmie decyzje w tej sprawie.

Pierwszym zadaniem konferencji 
czterech będzie ustalenie terminu kon­
ferencji pokojowej, wyznaczonej 
pierwotnie na 1 maja. Termin ten 
zostanie prawdopodobnie odroczony.
gdyż państwa, biorące udział w kon­
ferencji pokojowej, muszą się przed 
tym dokładnie zapoznać z przygoto. 
wanyrni projektami traktatów poko­
jowych z Bułgarią, Rumunią, Węgra­
mi, Finlandią i Włochami.

Na konferencji zastępców mini­
strów spraw zagr. rozpoczęto prace 
nad przygotowaniem traktatu poko. 
jowego z Węgrami. Sprawa traktatu 
pokojowego dla Włoch znajdzie się 
na stole obrad dopiero po opracowa­
niu relacji komisji sojuszniczej która 
zbadała sprawę granicy włosko-jugo- 
slowiańskiej.

Zdaniem Byrnesa zastępcy mini­
strów, pracujący obecnie nad projek. 
tami traktatów weszli w ślepy zaułek,

pPani Roosevelt— 
przeciwko niemieckim 
żonom żołnierzy USA

BERLIN (ZAP). Duże rozczaro­
wanie w licznej już rzeszy Niemek, 
które zawarły małżeństwa i żołnie­
rzami amerykańskimi, wywołało o- 
świadczenie pani Rooseveltowej, 
sprzeciwiającej się wjazdowi Niemek

Ameryki. Zwrócenie się opinii a- 
merykańskiej przeciw Niemkom zo­
stało spowodowane wielką ilością 
wniosków rozwodowych, jakie wpły­
nęły do sądów amerykańskich.

Ewakuacja
Syrii i Libanu do

=15 kwietnia —
LONDYN (PAP). Reuter donosi

z Damaszku, że premier syryjski o- 
świadczył, iż wszystkie obce wojska, 
przebywające w Syrii i Libanie, bę­
dą ewakuowane do 15 kwietnia.

W dniach 18 i 19 kwietnia odbę­
dzie się w Damuszku wielka parada 
wojskowa. Wszystkie państwa arab­
skie zaproszono do wysiania oddzia­
łów, które wezmą udział w manife­
stacji.

Ostatni list Hitlera
„Fiihrer“ zawiadamia Keitla o swoim postanowieniu 

popełnienia samobójstwa
BERLIN (ZAP). Władze okupa­

cyjne odnalazły list Hitlera do Kei­
tla, datowany 29 kwietnia 1945 r. 
W liście tym Hitler oświadcza, że o- 
brona Berlina kończy się. „Jestem 
zdecydowany popełnić samobójstwo 
■— pisze — i nie poddawać się. Jako 
następcę mego wyznaczyłem admira­
ła Doenitza. Jestem przekonany, że 
będzie pan współpracował z nim i 
pełnił swoje obowiązki tak samo jak 
w stosunku do mnie. Goering i Him­
mler okazali się nielojalnymi, zawio 
dłem się na nich, gdyż złamali złożo-

Niełojainość ich poder-

NORYMBERGA (FA). Jako świa­
dek odciążający Keitla, zeznawał 
przed Trybunałem dr Hans Lam­
mers, który oświadczył, że oficero­
wie sztabu jak i całe naczelne do­
wództwo armii niemieckiej było bez­
silne wobec Hitlera. Zakres upraw­
nień tego dowództwa istniał jedynie 
w teorii, bowiem Hitler decydował

Ze względu na brak węgla w An­
glii, prowadzona jest obecnie 

akcja propagandowa na rzecz użyt 
kowania oliwy palnej. Niektóre fa­
bryki już przystąpiły do przestawie­
nia urządzeń technicznych na oliwę.

nym mi było doprowadzić narodu 
niemieckiego do zwycięstwa. Wierzę 
jednak, że ogrom ofiar, złożonych 
przez naród w tej wojnie, nie pójdzie 
na marne. Musimy odzyskać ziemie 
na wschodzie i doprowadzić państwo 
do nowego rozkwitu".

Drugi list adresowany jest do gen. 
Jodła. Hitler daje w nim wyraz na­
dziei, że chociaż front Berlina jesc 
stracony, walka na pozostałych fron­
tach toczyć się będzie do ostatka.

r\ o Wiednia nadszedł transport 
400 ton cukru jako dar Czechosło­

wacji dła daeci wśedeńekfch.

sam we wszystkich sprawach. Ofice­
rowie nie zgadzający się z jego pla 
nem działania podawali się do dymi­
sji, których Hitler jednak absolutnie 
nie przyjmował do wiadomości. Dr 
Lammers był bliskim współpracow­
nikiem Hitlera od 1922 r. Był puł­
kownikiem SS i szefem kancelarii 
Rzeszy.

Premier japoński pobity
LONDYN (PAP).- Reuter donosi 

z Tokio, iż premier japoński przyjął 
w swoim biurze delegację, składa­
jącą się z przedstawicieli partii soc­
jalistycznej i komunistycznej, którzy 
domagali się niezwłocznej dymisji 
gabinetu. Sekretarz generalnej partii 

talki w Miń wjf fti
Oświadczenie min. Byrnesa do dziennikarzy

NOWY JORK (dr). Byrnes zapyta-
ny na konferencji prasowej o porzą­
dek obrad na sesji Rady Bezpieczeń-

Franco aresztuje oficerów
LONDYN (PAP-ms). Daily He­

rald donosi, że w czasie obławy w 
Madrycie aresztowano kilku star­
szych oficerów sztabowych i osadzc- 
no w więzieniu za działalność prze­
ciwko gen. Franco. Wśród areszto-

60 stronnictw w Japonii

staje do wyborów
TOKIO (FA). W Japonii czynione 

są przygotowania de wyborów parła, 
mentarnych. Naród japoński wyka­
zuje na ogól małe zainteresowanie 
wyborami, co tłumaczyć należy wiel- 
ką apatią na skutek poniesionej kle. 
ski. Ogółem istnieje w Japonii 60 
stronnictw, jednak najpoważniejsze 
z nich to partia socjalistyczna, partia 
komunistyczna, liberałów I tzw. partia 
postępowa.

Kopenhaga siedzibą 
wydziału rolniczego ONZ
SZTOKCHOLM (PAP). Jak dono­

szą z Kopenhagi, rząd duński zapro­
ponował ONZ postawienie szeregu 
budynków do dyspozycji europejskiej 
sekcji rolniczej i żywnościowej ONZ.

Nad dachami domów starych uliczek 
..Wenecji bydgoskiej1' wznoszą się 
piękne, gotyckie szczyty zabytkowej 
Fary. Widok z wysepki św. Barbary.

komunistycznej, Tokuda, ostro za­
atakował rząd, zarzucając mu nieu­
miejętność w rozwiązaniu problemu 
żywnościowego. Po gorącej dyskusji 
doszło do rękoczynów, zaś premier 
został wyprowadzony z sali przez od­
dział policji.

stwa, oświadczył, iż nie ma potrzeby 
utrzymania sprawy perskiej na po­
rządku obrad. Sprawa jej skreślenia 
będzie rozpatrywana dopiero pod ko­
niec tygodnia, guyż dopiero wczoraj 
kopia listu Gromyki do Trygve Lie zo. 
stała doręczona członkom Rady Bez­
pieczeństwa..

Wobec usunięcia się na dalszy 
plan sprawy perskiej, na czoło zaga-

0 wiaśe wą postaw? 
wobec zagadnienia 

eulksdeulselińw
Z artykułów prasy codzienne}, 

licznych, zmienianych rozporzą­
dzeń prawnych, różnorodności sy­
stemów terytorialnych, wreszcie 
przypadkowości orzecznictwa są­
dów, widoczny jest brak wyrobie­
nia w społeczeństwie naszym ja­
snego, dojrzałego, zgodnego zarów­
no z charakterem narodowym, jak 
i sensem politycznym poglądu na 
sprawę volksdeutschow.

Obawiam się, że w sprawie tej 
popełniamy dalsze błędy, w przy­
słowiowym już braku poczucia rze­
czywistości i praktyczjrości poli­
tycznej.

Żaden naród nie wojował tyle 
w XIX w., co polski — pisano po 
pierwszej wojnie światowej — i tyl­
ko wyjątkowo pod polskim sztan­
darem. Zrozumiałym więc będzie, 
że przyrost ludności był i jest w 
Polsce znacznie mniejszy, niż być 
powinien w stosunku do zaludnie­
nia i siły rozrodczej społeczeństwa. 
Traciliśmy nieproporcjonalnie wie­
le ludności w porównaniu z innymi 
narodami; upływ krwi był kilka­
krotnie większy, niż przeciętny 
ubytek europejski skutkiem wo­
jen. W powstaniach i w następ­
stwach powstań ginęła na ogół naj­
lepsza część młodzieży — a czyż 
tylko młodzieży! Najbardziej 
owiani miłością dobra publicznego, 
najbardziej przedsiębiorczy, naj­
odważniejsi padali ofiarą, dawali 
życie i tracili majętności... (Feliks 
Konieczny: Warunki pracy kultu­
ralnej, Kraków, 1918).

Ten punkt widzenia: liczebności 
narodu, jako źródła jego mocy po­
litycznej, konieczności otoczenia 
jego potencjału biologicznego opie­
ką, ochrony majątku narodowego, 
nie ważył dotychczas na naszych 
decyzjach historycznych, jak nie 
waży świadomość, że istotą pro­
blemu polsko-niemieckiego jest 
stosunek ilości ludności i bogactwa 
narodowego.

Naczelnym zadaniem każdej po­
lityki, jest osiągnięcie korzyści z 
każdej sytuacji. Prawdę tę powin­
niśmy mieć na względzie i przy 
ocenie sytuacji, jaka się wytwo­
rzyła z mniejszością niemiecką.

Mniejszość ta nie przedstawiała 
w Polsce obrazu jednolitego. Zwar­
ta i zamknięta w ośrodkach wiej­
skich, wsiach*i koloniach — ulega- 
ia tam ogólnemu prawu socjolo­
gicznemu tego rodzaju enklaw, za­
chowując możność trwania w sta­
nie niezmiennie przez wieki, jak 
i inne społeczności zamknięte 
wiejskie — kolonie czeskie, wsie 
górskie, osiedla szlachty zagrodo­
wej itp. Na nieliczne aktywa tej 
wojny policzyć możemy likwidację 
iych przeszło półtorawiekowych 
wysiłków kolonizacyjnych nie­
mieckich. Załatwienie tego pro-
blemu było konieczne.

Ludność natomiast miejska po­
chodzenia niemieckiego, stwier­
dzić trzeba, ulegała stałej asymi­
lacji. Wprawdzie proces ten zaha­
mowany został nieco okresem pro­
pagandy hitlerowskiej, prowadzo­
nej umiejętnie, z wielkim nakła­
dem środków i przy znacznej in­
dolencji władz sanacyjnych, tde 
pięcioletni okres nie wiele znaczy 
w życiu narodów.

Czyje życie zrosło się z jakimś 
większym ośrodkiem miejskim na­
silonym ludnością niemiecką, 
mógł sam zaobserwować ten po­
wolny, ale stały proces. W latach 
około b 1N& * Łodzi w sklepać*



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
p an owa! język niemiecki, gdyż 
handel był w znacznym stopniu w 
Ich, rękach, ale już na pięć lat 
przed tym, gubernator piotrkowski 
w sprawozdaniach urzędowych 
(znajdujących się w bibliotece 
warszawskiej uniwersyteckiej), no­
tuje „zatrważające" wypadki soli-| 
daryzowania się przedstawicieli 
sfer niemieckich ze stanowiskiem 
polskiego społeczeństwa.

W istocie nie docenianym uroku 
1 siły kultury polskiej. Dowodem 
naszej siły asymilacyjnej — ilość 
nazwisk niemieckich, dziś nieza­
przeczonych Polaków, często lu­
dzi o wybitnych zasługach dla na­
szej kultury, choćby w dziedzinie 
literatury, językoznawstwa, a więc 
niejako rdzenia duszy narodu. Ag 
przecież --------- - ---a -krowia która zbierzetkwili w obozie nieprzejednanie zdrowia, która

■ Nowym Jorku w czerwcu, nam wrogim. | J

..X’ Sprawa Grecji nu
spolszczenie ludności miejskiej,BeZpiSCZeilStWa ? 
nie mielibyśmy obaw — nastąpiło-1 LONDYN (FA). Przedstawiciele 
by ono samą drogą małżeństw d g-reckich partyj lewicowych zwrócili 
szanych, szkól, służby wojskowej, | do rza(j^w Anglii i Stanów Zj.edn. 
organizacyj i odpowiedniej 'polity- ' 
ki. I

Asymilacja jest celem każdego 
państwa. Berlin i Brandenbnrgia 
przeciwstawiają się nam siłą pier­
si i serc zgermanizowanych Sło­
wian. Ameryka Północna ze swą 
pozorną swobodą nauczania (ale 
broń Boże nie wyższego), reprezen­
tuje te same dążności.

Germanizowaniu Lotaryngii, Al­
zacji, Luksemburga przez zapro­
wadzenie tam ustawodawstwa nie­
mieckiego cywilnego, jak w na­
szym „Warthegau", obowiązkowi 
składania przez urzędników przy­
sięgi wierności, obowiązkowi przy­
stąpienia do Arbeitsirontu i odby­
wania służby wojskowej w armii 
niemieckiej — Francuzi przeciw­
stawili wysłanie do Rosji Sowiec­
kiej misji wojskowej, jak o tym 
donosiły gazety sowieckie, mają 
cej za zadanie wyłączenie z obozu 
jeńców, służących w armii niemie­
ckiej Francuzów-volksdeutschów, 
by nie przepadli dla wyludnionej 
Francji.

ż kiedyś przodkowie ich^obrad międzynarodowej konferen- 
3 F B r»ił lz + Ai»a izhinrvA S1Q W

Zresztą tę samą politykę stosc- sję u njej w wysokości przekracza- 
wali i Niemcy, pomimo głoszonej 
oficjalnie teorii o rasie nordyckiej. 
Mam właśnie przed sobą okólnik 
tajny z 13. 3. 42 r., wydany przez 
Oberstaatsanwalfa, nakazujący za-______________________
liczać do kat. IV osoby mające i Wy węgla z Polski wzrosły bardzo 
ślad krwi niemieckiej, choćby by-a wydatnie w ostatnich miesiącach, 
ły znane ze swego „fruhere 1 
deutschfeidliche Einstellung".

Prawdopodobnie ze zwykłą 
bie wściekłością wcięliby ich 
zbawić życia jako zdrajców, 
racja polityczna domagała się 
panowania nad nieopanowanymi 
odruchami i dążenia do zwiększa-- BRUKSELA (PAP-G). Przewod­
nia biologicznego rezerwuaru zy-l^ konferencji do walki z gto_

L ' , ..... . _ , „<„«dem, Hoover, oświadczył na konfe-Procesy rehabilitacyjne, gdy się ’ . *. ..
, , . , . . j , ,. „„ irencji prasowej w Brukseli, ze wIch słucha nie w pojedynczych wy- S , . . . ...

„ . » ■ „k „„ i końcu sierpnia sytuacja na swieciepadkach zasługujących na potę-Zp^d^^^nie się poprawi. Po za_ 
pienie, a e w SW®J °1 ’ Skończeniu żniw, zrobione zostanieze-
nrzeczeniem polskiej racji stanu, jj ... , . . , . . ,v . S stawienie zapasów ziarna i świat bę-

Przeważająca niemożność nzy'|dzie mógł sytuację ocenić.
Skania rehabilitacji i konsekwencja |
w postaci twz. śmierci cywilnej | Wzywając do utworzenia świato- 
(konfiskata mienia, pozbawienie '■ wei organizacji żywnościowej, Hoo- 
praw, obóz), następuje w rezulta- ' ver podkreślił, iż już obecnie są wido- 
cie niemożności udowodnienia ; ki na dobre zbiory w Argentynie, 
przymusu w podpisaniu listy. ; Zmobilizowano też środki transportu

Pomijając nierównomierne trak- . mi, mu—łiiur

so- , 
po-| 
ale i
za- ?

towanie samego faktu podpisu, 
uważanego na terenie Gen. Gub 
en bloc za pozorny (składanego 
przez osoby zatrudnione w admi­
nistracji), jak gdyby istnienie od­
rębnych zasad moralnych w sto­
sunku do wroga było uzależnione 
od pewnej linii geograficznej udo­
wodnienie przymusu podpisania 
jest przeważnie niemożliwe i z® 
względu na nieobecność ludzi 
tkwiących w aparacie administra­
cyjnym niemieckim, a następnie 
ze względu na to, że przymus 
tkwił nie w postaci fizycznej, ale 
i w innej — czy to w postaci ogól­
nej atmosfery terroru, nieznanego 
dotychczas w historii, bądź w sy­
tuacji indywidualnej, jak choro­
ba, nędza, starość, obawa o człon­
ków rodziny, konieczność ratowa­
nia innych.

Z powodu tego mankamentu do­
wodowego. skazuje się nawet osc- 
by, które tkwiły w pracy organiza 
cyjnej tajnej, udostępniały mie­
szkania na zebrania, kolportowały 
gazetki, bądź pomagały Polakom 
w obozach wysyłając im paczki 
lub przekazy pieniężne.
Kbraw szerzonemu poglądowi, u-

15 statków rybackich 
dla Polski

SZTOKHOLM (PAP). Z Kopen­
hagi donoszą, że UNRRA zakupiła 
flotylle złożoną z 15 statków rybac­
kich, którą przeznacza się dla Pol­
ski w celu umożliwienia rybakom 
polskim bezpośrednich połowów ryb.

Międzynar. konferencja 
zbierze się w Nowym Jorku

PARYŻ (PAP-ms). W Paryżu 
obraduje 16 przedstawicieli państw 
i 4 przedstawicieli międzynarodo­
wych organizacyj zdrowia w 
sprawie powołania do życia świa­
towej organizacji zdrowia, opartej 
o ONZ i radę ekonomiczną i spo­
łeczną, przygotowania porządku

1 o przedłożenie sprawy Grecji Radzie
9 Bezpieczeństwa. Wniosek umotywo­

wano tym, że ostatnie wybory należy 
uznać za nieważne, gdyż odbyły 
w

się
atmosferze terroru.

Członkowie rządu 
węgierskiego jadą do 

Moskwy
BUDAPESZT (dr). Węgierski 

premier, minister spraw zagranicz­
nych, oraz inni członkowie rządu wę­
gierskiego udadzą się wkrótce do 
Moskwy, w celu omówienia spraw, 
związanych z traktatem pokojowym 
dla Węgier.

Szwecja wdzięczna Polsce 
za dostarczenie węgla

SZTOKHOLM (PAP). W zwią­
zku z sytuacją węglową w Szwecji 
organ rządowy „Morgen Tidnin- 
gen“ stwierdza, że „Anglia zmu­
szała nas przed wojną, kiedy wę­
gla było dużo do zaopatrywania 

jącej połowę całego naszego impor­
tu. Obecnie, kiedy towaru jest brak, 
nie może nam obiecać nic pewne­
go. Natomiast z wielkim zadowo­

li leniem stwierdzić należy, że dosta-

Nie tylko obecnie, ale i na dalszą 
przyszłość pozostanie Polska dla 

Hoover pociesza •••
Sytuacja żywnościowa poprawi się

cieczka do Gen. Gubernii, wąskiej 
przestrzeni udzielonej „wspaniało­
myślnie", nie była wcale obo­
wiązkiem, gdyż zawierałoby to 
akceptację niemieckiego stanowi­
ska, przeciwnie, trzymanie się 
wszelkimi sposobami ziem naszych 
zachodnich było naszym nakazem 
narodowym i to w sposób nie prze­
bierający w środkach. To przysto­
sowanie się do okoliczności dykto­
wał nam instynkt samozachowaw­
czy. Nie wolno było też w imię lej 
racji łatwo rzucać i oddawać wro­
gowi na grabież majątku małego 
czy dużego, ruchomego czy nieru­
chomego, gdyż jest to wszystko 
majątek narodowy. Niedocenianie 
wagi w sprawach politycznych ma­
jątku, dorobku, jako rezultatu pra­
cy całych pokoleń, m. in. widoczne 
jest w takich postawach społeczeń­
stwa, jak powstanie warszawskie. 
Jest to z istoty swego rodowodu — 
szlachecka postawa gestu.

Ale sens tkwiący w instynkcie 
samego społeczeństwa, a ńie w pro­
gramowych decyzjach, jest zawsze 
trafniejszy. Istnienie volksdeu- 
tschów odegrało swoją pożyteczną

Rejestracja mężczyzn w Niemczech
BERLIN (FA). Na zarządzenie 

władz w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech, wszys­
cy mężczyźni ponad 18 lat podle­
gają obowiązkowi rejestracji. Od 
zarejestrowania się uzależnione 
jest wydanie kart żywnościowych.

15 maja żaden niezarejestrowa-Po

Śmierć dzieci
spowodowana zatruciem wewnętrznym

Angielska odpow edź na skargi repatriantów polskich
LONDYN (FA). W związku z 

skargami na niedostateczną opie­
kę nad repatriantami polskimi z 
angielskiej strefy okupacyjnej, 
władze angielskie w Niemczech 
zarządziły śledztwo. W transpor­
cie, który 13 marca przybył do 
Bremy, zmarło 2 dzieci. Wszyscy 
repatrianci byli — jak stwierdzo­
no w skardze — wygłodzeni i prze­
marznięci.

Władze angielskie oświadczają, 
że wszyscy uchodźcy otrzymują

Wysiedlenie Niemców z Węgier
BUDAPESZT' (ZAP). Wysiedla­

nie Niemców i Szwabów węgierskich 
odbywa się systematycznie, według 
ustalonego z góry planu. Po kolei 
opróżnia się większe skupiska nie­
mieckie. Władze węgierskie jednak 
przy wysiedlaniu nie uniknęły jedne­
go błędu, a mianowicie w pierwszych 
opróżnionych przez Szwabów gmi­
nach dopuszczono do wyszabrowania 

nas ważnym dostawcą węgla. Na­
sza zaś sytuacja opałowa jest tego 
rodzaju, że musimy dobrze sobie 
zapamiętać, skąd dostaliśmy wę­
giel w tym krytycznym roku 1946“.

„Svenska Dagbladet" podkreśla 
uznaniem, że załadunek węgla w 
porcie gdańskim poprawił się w 
ostatnim czasie znacznie. W base­
nie węglowym czynne są cztery 
krany, a niebawem ma być uru­
chomiony elewator. Zdolność prze­
ładunkowa wynosi obecnie 6000 ton 
na dobę.

w końcu sierpniu 
w dostatecznej ilości, żeby rozprowa­
dzić żywność po całym świecie.

Został zawieszony w czynnościach i osadzony w areszcie
SZCZECIN (teł. wł.) Jak donosi

■Kurier Szczeciński" aresztowano tu 
na zarządzenie Specjalnej Komisji 
do walki z nadużyciami starostę po-

wiatowego w Zagórzu, Borzęckiego. 
Aresztowanie nastąpiło pod zarzu-

rolę. Wykazało istnienie nieprze-E 
jednanych wrogów, którzy, jeśli* 
nie zdołali uciec, powinni być izo­
lowani. Poza tym w wielu wy­
padkach na ziemiach tzw. Warthe­
gau ułatwiło przetrwanie. Tak jak 
naród nasz musiał przez półtora 
wieku dawać rekruta potencjom' 
obcym, tak i obecnie składano' 
ofiarę z członków rodziny zapisu­
jących się na listę, przeważnie 
tych, którym nie groziła służba 
wojskowa, co umożliwiało życie 
pozostałych i uniknięcie ruiny.

Rozstrzyganie tej sprawy pod 
kątem widzenia ekspiacji za 
lepszą sytuację w czasie okupacji, 
razi nieobecnością kryteriów szer­
szej politycznej natury.

Niewątpliwie nie możemy z 
zamknięciem oczu na stan ludno-; 
ściowy kraju, wyzbywać się myśli 
pozyskania jako obywateli tej 
ludności pochodzenia niemieckie­
go, która przez swe czyny wykaza­
ła solidarność ze społeczeństwem 
polskim, a przez to 1 posunięta 
proces asymilacji, w tej lub innej 
formie ofiarność i uczynność.

WITOLD KOTOWSKI

ny mężczyzna nie będzie przyję­
ty do pracy. Ponadto dla wyelimi­
nowania hitlerowskich elementów 
wywrotowych ustanowionych zo­
stanie 400 trybunałów, które są­
dzić będą wszystkich b. czynnych 
członków partii hitlerowskiej.

dostateczną ilość żywności, że w 
punktach postoju rozdzielane są 
ciepłe posiłki przez personel 
UNRRA. Każdy wagon ma swój 
piec, przy czym do dyspozycji re­
patriantów przydziela się 25 kg 
węgla. W transporcie znajduje 
się ambulans pod kierownictwem 
lekarza UNRRA, a śmierć dzieci — 
jak wykazała sekcja — spowodo­
wana została zatruciem wewnę­
trznym i niedostateczną opieką 
matek.

całego pozostawionego przez nich ma­
jątku.

Szabrowanie rozpoczęło się natych­
miast po wycofaniu się oddziału po­
licji, która pilnowała porządku w 
okresie wysiedlania. Wystawienie po­
sterunków straży obywatelskiej oczy­
wiście nie odniosło skutku. M. in. 
rozbito ciężkie żelazne drzwi przeszło 
300 piwnic winnych i to w jednym 
Buda Ors, skąd jak donosi „Kis Uj- 
sag", zabrano setki hektolitrów wina.

Bynajmniej n e pogrzebowy finał Ligi Narodów

LONDYN (FA). Na likwidacyj­
nym posiedzeniu Ligi Narodów wpły- Narodów była sprawa terenów man­
ną! -wniosek Austrii, która domaga datowych Ligi. Delegat Anglii złożył 
się uczestnictwa w posiedzeniu, gdyż 
była członkiem tej organizacji. Na­
strój posiedzenia nie jest bynajmniej 
jakby się zdawało, pogrzebowy. Od­
bywa się formalne przekazanie spraw 
Ligi Narodów nowej organizacji 
międzynarodowej.

Oświadczenie gen. Derewienko do rozpatrzenia 
gen. Mac Arthura

MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
podaje szczegóły pierwszego posie­
dzenia Rady Sojuszniczej dla Japo­
nii, utworzonej na zasadzie uchwał

moskiewskiej konferencji min. spraw 
zagr. Na otwarciu konferencji wy­
głosił przemówienie gen. Mac Art­
hur. Przewodniczył z ramienia USA 
generał major Mac Worth.

Głównym tematem obrad na pierw­
szym posiedzeniu rady sojuszniczej 
dla Japonii było oświadczenie przed­
stawiciela ZSR, gen. Dierewianko. 
Stwierdził on m. in., iż byłoby bar­
dzo pożądane, gdyby naczelny do­
wódca sił sojuszniczych uznał za 
stosowne w dniach najbliższych, W 

tern wywożenia wraz z najbliższą ro- przeddzień wyborów, wydać publicz- 
■ ■nie ostrzeżenie, że wybory do parla­

mentu będą rozpatrywane jako pró-
dżina mebli, dywanów j bielizny sta­
nowiących jako mienie poniemieckie
własność państwa. Nadto, mimo 
dotkliwego braku pogłowia końskie­
go u osadników Borzęcki sprzedawał 
konie do innych powiatów.

Zbyt często w ostatnich czasach 
zdarzają się aresztowania stojące 
ściśle w związku z popełnianiem tego 
rodzaju nadużyć. Nie ma także dnia 
aby do redakcji pism codziennych 
nie wpływały listy czy to anonimowe 
czy z podaniem pełnych nazwisk 
autorów opisujące drobne a często 
i bardzo poważne niedociągnięcia 
i nadużycia władzy przez urzędników 
polskich na Ziemiach Odzyskanych.

Tak np. praca komisji mieszkanie, 
wych i komisji przydzielających mie­
nie poniemieckie w Słupsku jest czę­
stym tematem takich listów. Aby 
usunąć niebezpiecznie rozszerzający 
się protekcjonalizm. trzeba, aby 
czynniki kontrolujące zbadały do­
tychczasowy stan i winnych pocią­
gnęły do odpowiedzialności. Działa­
jące obecnie sądy doraźne przez przy­
kładne ukaranie muszą raz nareszcie 
odstraszyć tych, którzy lekceważą 
swoje obowiązki wobec państwa i nr-i 
rodu i którzy tak lekkomyślnie nara­
żają na szwank honor własnej oj­
czyzny.

Federacja

rj rzewodniczący Światowej Fede» 
Z racji Zw. Zawodowych, Wal­
ter Citrine oraz sekretarz tej orga­
nizacji Louis Saillant wystosowali 
wniosek, aby Światowa Federacja 
Związków Zawodowych została do­
puszczona do udziału w pracach So­
juszniczej Komisji Kontrolnej w 
Niemczech.
rz ongres francuskich związków za- 

ZV wodowych, liczących 5,5 mik 
członków trwać będzie 5 dni. Delega­
cje bratnich organizacyj przybyć ma­
ją z Anglii i Zw. Radzieckiego.
ryz związku z zawartą umową per- 
H sko-radziecką odnośnie eksplo­
atacji nafty, ujawniono, że teren ten 
obejmuje prawie całą prowincję 
Azerbejdżanu i wynosi około 520 kmA 
117/ Pradze odbędzie się w drugiej 
l < połowie maja wielki festival 

muzyczny. Program przewiduje 12 
koncertów orkiestry filharmonii.
ryy Paryżu rozpoczął się kongres 
VV towarzystwa przyjaźni radziec- 

kc-francuskiej. Na kongres przyby­
ło 800 delegatów, reprezentujących 
około 200.000 członków towarzystwa.
ttzz Hamburgu grupa złożona ze 100 
\v Niemców usiłowała rozgrabić 
pociąg naładowany węglem. Inter­
weniować musiała policja.
i r iędzynarodowy Trybunał w Ha- 

dże dokonał wyboru prezydium. 
Na przewodniczącego wybrany zo­
stał dr Jose Gustav Guerrero z repu­
bliki El Salvador, na wiceprzewodni­
czącego prof. Jules Basdevant. Se­
kretarzem został Edward Hambro, 
Przewodniczący Guerrero jest słyn­
nym prawnikiem i dyplomatą, który 
stał na czele Międzynarodowego Try­
bunału w Hadze od r. 1937, liczy on 
70 lat.

M. in. tematem konferencji Ligi 

oświadczenie, że spośród 6 terenów 
mandatowych, już dwa, tj. Irak i 
Transjordania, stały się państwami 
suwerennymi, zaś sprawa Palestyny 
rozstrzygnie się w najbliższym cza­
sie. Tanganika, Togo i Kamerun 
przejdą pod zarząd ONZ.

ba. Wybory dają bowiem Japonii 
możność utworzenia rządu demokra­
tycznego, zgodnego z pragnieniem na­
rodu, to też naczelny dowódca sił so­
juszniczych winien zastrzec sobie 
prawo sprawdzenia składu osobowego 
parlamentu i w wypadku, jeśli więk­
szość deputowanych nie okaże .się 
godna zaufania, winien zastrzec so­
bie prawo zarządzenia nowych wy­
borów.

Członkowie rady uznali za koniecz­
ne przekazać oświadczenie gen. Die­
rewianko do rozpatrzenia gen. Mac 
Arthurowi

Uczeni amerykańscy 
ostrzegają!

WASZYNGTON (PAP-ms). Na 
konferencji uczonych w sprawie ener­
gii atomowej jeden z uczonych wypo. 
wiedział zdanie, że bez ścisłej współ­
pracy nad kontrolą użycia energii a- 
tomowej, możemy być świadkami 
tragicznego końca cywilizacji. Na 
konferencji wybrano komitet złożony 
z 7 uczonych amerykańskich, który 
podejmie prace badawcze nad zasto­
sowaniem energii dla celów przemy­

słowych.
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Bardzo znamienny
objaw

Pod znakiem fałszerstw
? W czasie uroczystego powitania 
| Hitlera w „oswobodzonym** Gdań- 
? sku 19 września 1939 roku, ówczę- 

W ostatnich tygodniach notuje-fsny i6®0 gauleiter Forster niejako 
my bardzo znamienne głosy przed-|dla P°Parcia grabieży uroczyście 
stawicieli Polskiej Partii Robotni-^ wr?czy’ „Fuhrerowi tzw. urnę 
czej, które nie mogą i nie powinny? twarzową z lat około 500 przed 
być przemilczane na łamach prasy ^nar' Chr., znalezioną w pow. wi- 
katolickiej. ?dzyńskim. Miał to być dokument

• « « ? pragermańskiego charakteru Po-
morza. Objęcie władzy przez Rze-

Pierwszy z tych głosów odezwał? -e określano mianem
się na zjeździe aktywu PPR woje-^ Wi ewin „ zamiast tra_ 
wództwa poznańskiego, na którym? f wiedrraub« w istOcie - 
sekretarz wojewódzki PPR, ob. Izy-<ak odnie twierdzi dziś nauka - 
dorczyk, oświadczył najwyraźniej:^ twarzowe stanowią po­
trzeba współpracować z klerem -|20Stalość kaszubskiej grUpy kultu-

Tę współpracę uważa sekretarz ?ry łużyckiej, przypisywanej Pra- 
Izydorczyk za wskazaną: „dla do-? słowianom. Nie pierwsze i nie 
bra państwa i narodu**... | ostatnie to było ze strony Niemców
Poznański org. PPR „Wola Ludu**| naginanie faktów dziejowych dla 

zarejestrował wystąpienie sekreta-? potrzeb polityki.
rza Izydorczyka w sprawozdaniu? Wiadomo, że tak rozreklamowa- 
ze zjazdu, stwierdzając tym sa-^na, jako germański wytwór, swa- 
mym, że nie chodziło tu o pogląd? styka w rzeczywistości miała w 
osobisty. (Pisał o tym obszerniej czasach przedhistorycznych bare 
„IKP“ 4. 4. 46). ?dzo szeroki zasiąg i używały jej

Drugi znamienny głos — to dłuż-? również tak bardzo przez nazistów 
szy artykuł ob. R. Łysiaka pt.| pogardzane ludy semickie. 
„Kościół katolicki a obóz demo-?-' Można politykom wybaczyć 1- 
kracji**, zamieszczony na łamachjgnorancję historyczną, gorzej gdy 
„Trybuny Wolności**, organu PPR. ? grzeszą nią naukowcy. Jest rze- 
Autor artykułu podkreśla koniecz-*czą charakterystyczną, że kartę ty- 
ność i możliwość współpracy po-jtułową czołowego pisma prehisto- 
między katolikami a przedstawicie-? rycznego niemieckiego Manus od 
lami obozu materialistycznego w j jego założenia po rok 1932 zdobiła 
dziedzinie społecznej i gospodar-? podobizna popiersia rzekomo mło- 
ezej. jdego Germanina. Zdaniem twórcy

Trzeci wreszcie bardzo znamien-? nazistowskiej prehistorii nlemie- 
ny głos ze strony PPR odezwał się jakiej Kossinny—jak w przedmowie 
w pierwszym powojennym zjeździe? 
wojewódzkim Stronnictwa Pracy,j 
odbytym w dniu 31 marca br. w? 
Krakowie. Imieniem PPR wygłosił^ 
przemówienie powitalne ob. Kła-? SZCZECIN (ZAP). Całe społe- 
put I znów — uderzającym był?czeństwo m. Szczecina przystąpiło 
fakt, że — w przemówieniu powi-j razem z władzami do poczynienia od- 
talnym, a więc nie dyskusyjnym—?powiednich przygotowań na wielkie 
przedstawiciel PPR poruszył spra-jdni, jakimi będą dla naszego miasta 
wę stosunku PPR do Kościoła ka-? 12—14 kwietnia. Całe miasto przy- 
tolickiego. Ob. Kłaput zaprzeczyłjbiera już odświętny wygląd; znikają 
kategorycznie, jakoby PPR chciała? szybko stosy śmieci i gruzu, przygo- 
wojny z Kościołem, wprost prze-j town je się maszty do sztandarów, 
eiwnie: PPR nie myśli o walce j 
z katolicyzmem, bo większość —? 
i to znaczna — członków PPR toj 
ludzie wierzący. ?

* ’ ’ $Na marginesie tych znamiennych? 
ciosów trzeba stwierdzić, że nie są j

do pierwszego tomu Mannusa po- 
daje — posąg ten jest „jednym z 
najpiękniejszych i najudatniej- 
szych wyobrażeń typu germańskie­
go, popiersiem znajdującego się w 
pełni sił Germanina** Dopiero w 
1932 roku okazało się, że rzeźba ta 
była zręcznym falsyfikatem, któ­
ra wraz z podobnymi jej dostała 
się przed wojną światową do zbio­
rów muzeum berlińskiego, jako o- 
kaz sztuki klasycznej. Owo „naj- 
czystsze wcielenie Germanina** 
musiało być niepysznie wycofane. 
Nie zmienia to jednak faktu, że 
przez 24 lata kartę tytułową naj­
poważniejszego czasopisma nie­
mieckiego zdobiła zręcznie podro­
biona rzeźba. Nie z przypadku 
zresztą, gdyż sam jego założyciel 
i długoletni redaktor Kossinna, w 
obfitej mierze właśnie posługiwał 
się fałszerstwami naukowymi dla 
podniesienia na duchu swych 
współobywateli po przegranej woj­
nie 1918 roku.

Ten sam uczony umiał w okresie 
Konferencji Wersalskiej napisać 
rozprawkę o zasięgu Germanów 
wschodnich, pokrywającym się z 
granicą wschodnią dawnego cesar­
stwa niemieckiego. On też i jego 
głównie szkoła w niczym nieuzasa­
dniony sposób, występującym na 
terenie Polski kulturom przeddzie- 
jowym poprzylepiał etykietki roz­
maitych ludów germańskich, stwa­
rzając tu dla nich kolebkę. I tak 
jak wiele słuszności na krótką co 
prawda metę ma słynna metoda

okłamywania, bo i tak z tego coś 
zostanie, tak niewątpliwie prace 
Kossinny przez długie lata oddzia­
ływały ńa opinię prehistoryków 
innych krajów. Dopiero odkrycia 
ostatnich lat przedwojennych do­
konywane głównie w Polsce, zaczę­
ły powodować zmianę tego stano­
wiska w - innych państwach. Zmia­
na stosunku do nauki niemieckiej 
w Czechach nastąpiła właściwie 
dopiero w czasie wojny. I nielada 
odwagę wykazał tam badacz Bor- 
kowsky, który w ogłoszonej w 1940 
roku pracy zdecydowanie opowie­
dział się za trafnością wniosków 
prof. Kostrzewskiego odnośnie sło-

wiańskiej przynależności etnicznej 
tzw. kultury łużyckiej i zbijał kon­
sekwentnie tezy niemieckie. Praca 
została przez Niemców skonfisko­
wana.

Falsyfikatem również jest znale­
ziona rzekomo w Klimkówkach 
pod Morawską Ostrawą spinka w 
kształcie orła. Ten rzekomo gocki 
z V. w. pięknie zdobiony i wykła­
dany drogimi kamieniami orzeł 
chętnie był w trzeciej Rzeszy ze­
stawiany z herbem tego państwa.

Oczywiście parę tych uwag nie 
wyczerpuje kolekcji fałszerstw, na 
których opierało się wiele poczy­
nań niemieckich. Wymownie je­
dnak ilustrują „naukowe** metody 
przedstawicieli tego narodu.

Dr Witold Hensel

Wielkie dni Szczecina
porządkuje ulice i usuwa resztki nie­
mieckich napisów i wywieszek.

Uroczystości rozpoczną się już 11 
kwietnia. W dniu tym zjedzie mło­
dzież z całej Polski. Sportowcy przy- 
jadą już dnia poprzedniego, w dniu 
11 przeprowadzić eliminacje w piłce 
nożnej, lekkoatletyce, pływaniu i 
grach ruchomych.

Majdanek - miejsce
międzynarodowego męczeństwa

WARSZAWA (PAP). Okręgowa 
toVgłoV^^ne“^^ow7|,Ko®is>T ®adania

Niewątpliwie nurtują w PPRjkich w Lublinie, zorgamrowała Sea- 
pewne prądy zdrowe, uśwlada-/^ PubhkacyjnoPropagandową dla 
udające niedorzeczność walkiMa3danka- Zadaniem tej se- 
z Kościołem w tych warunkach,^ 
gdzie przygniatająca większość Ą Publikacji poświęconych obre 
ludności jest katolicką. kremacyjnemu na Majdan-

a więc zarowno historii obozu od
Organ ks. Prymasa Hlonda, poz-d<> } likwidacji,

nański tygodnik „Głos Katolicki jjak rówllież wszystkich zagadnień 
pisał słusznie 24 marca br., że daje?^ ych z Za-
się zauważyć w PPR pewna zupeł-jgadnie6 tych jest bardzo dużo. Będą 
nie nowa linia postępowania i że? 
należy uważnie śledzić dalszy roz-' 
wój tej linii.

Nie mamy powodów do posądza­
nia przedstawicieli PPR o nieszcze- 
rość tym bardziej, że pokrewne 
głosy padają w różnych częściach 
Polski i przy różnych okazjach.

Przytoczone przez nas powyżej

to w pierwszym rzędzie: warunki 
życia więźniów, metody ekstermina­
cyjne władz niemieckich, skład na­
rodowościowy więźniów, ustosunko­
wanie się władz obozu do więźniów 
poszczególnych narodowości, załoga 
Majdanka, jej oblicze narodowościo­
we, organizacja poszczególnych dzia­
łów obozu i wreszcie ważniejsze wy­
darzenia z dziejów Majdanka.

Okręgowa Komisja Badania Zbro­
dni Niemieckich w Lublinie (ul. Spo­
kojna 4) prosi wszystkie osoby po-

v siadające jakiekolwiek wiadomości, 
głosy nie były sprowokowane ^informacje lub dokumenty dotyczące 
(względnie wywołane) przez part-obozu i jego więźniów, o zgłaszanie 
nerów katolickich. Wyszły samO-^się osobiście, wzgl. pisemnie pod wy­
rzutnie ze sfer PPR. jako oddźwięk \żej podanym adresem. Każdy szcze- 
prądów, nurtujących w 'e!^gół, chociażby pozornie mało ważny, 
partii nie od dzisiaj. | nabiera ezęsto wielkiego znaczenia

• Henryk Płomieńczyk S w opracowaniu metodycznym.

Rozładować 
trudności osiedleńcze 
Dekret o majątkach opuszczonych i poniemieckich 

czeka na realizację
dakcją popracowały 1 to dość pilnie 
niemal wszystkie resorty rządowe? I 
nie poto chyba został Ów dękret 
uchwalony i podpisany przez mini­
strów, by nie wcielono go w życie? 
Szkoda było by energii, pracy i czasu 
tych czynników, jeżeli w ogóle zagad­
nienia, objęte dekretem, mają tkwić 
pod suknem!..

Dział II-gi dekretu, traktujący o 
Urzędach Likwidacyjnych, w artykule 
12, punkty 1, 2 i 3, między innymi™ 
„określi warunki przekazywania w za­
rząd i użytkowania majątków opusz­
czonych i poniemieckich sposób i wa­
runki uwzględnienia interesów osad­
nictwa I repatriacji, w szczególności 
nadawania majątków osadnikom i re­
patriantom na własność" Itd. A więc 
będą jeszcze potrzebne rozporządza, 
nia wykonawcze, a tymczasem sam 
dekret nie jest opublikowany i z tego 
powodu nie nabrał mocy urzędowej! 
Ciekawi jesteśmy na co czekamy, bo 
repatriacja nie czeka 1 dzięki wysił­
kom tegoż rządu rośnie, dochodząc, 
jak o tym mowa w powołanym arty­
kule, do nieoczekiwanie wysokich 
cyfr, a kraj nie jest z czyjejś wtny — 
dla braku podstaw prawnych — przy­
gotowany na przyjęcie i ma tu w tych 
warunkach pomagać społeczeństwo.

Czy apel do społeczeństwa, o któ. 
rym mowa wyżej, może dać poważ­
niejszy efekt, a nie można iść tylko 
na paliatyny, powiedzmy spotykania 
repatriantów z uśmiechniętą twarzą 
i miską gorącej zupy? Repatriant po­
trzebuje dachu nad głową i warsztatu 
pracy. Społeczeństwo tu wiele nie 
pomoże, jeżeli dekret rządowy, mogą­
cy w praktyce lekko rozładować trud­
ności osadniczo-osiedleńcze, jak do­
tąd nie wszedł w życie, a życie, jak 
widzimy, toczy się szybciej niż koła 
maszyny rotacyjnej, mającej ten ocze­
kiwany dekret wydrukować. Dla pra­
sy, interesującej się sprawami repa, 
triantów, jest tu duże pole do działa­
nia, a może doczekamy się, iż losy 
repatriantów już przybyłych i przy, 
jeżdźających, znajdą troskliwą opiekę 
i ze strony -yfłaściwych czynników i 
ze strony społeczeństwa.

W. Kozłowski

, Na marginesie artykułu czołowego 
; n. t. „O postawę społeczeństwa wo­

bec repatriantów", zamieszczonego w 
; nr 94 „IKP" z dnia 6 bm. nasuwają 
. się czytelnikowi, znającemu poruszo­
ne zagadnienie bliżej, następujące 

. uwagi, artykuł ten uzupełniające. Nie 
pozbawiony słuszności i na czasie 

. apel do społeczeństwa co do celowo­
ści stworzenia odpowiedniej atmosfe­
ry 1 przyjęcia powracającym z głębi 
ZSRR naszym rodakom, jako repa, 
triantom, nie uwzględnił jednej bar­
dzo ważnej okoliczności.

Przed przyjęciem nowych dużych 
kontyngentów repatrianckich, należy 
przede wszystkim rozlokować tych, 
którzy przyjechali wcześniej w ciągu 
ubiegłego roku. Przybyłe dotąd wielo­
tysięczne rzesze repatriantów z daw­
nych polskich terenów za Linią Cur. 
zona, w większości nie doczekały się 
właściwego im przysługującego osie­
dlenia. Papierowo przyznane im przez 
PUR w drodze kompensaty nierucho­
mości poniemieckie, nie przeszły do­
tąd w miastach w ręce uprawnionych 
repatriantów i są nadal w użytkowa­
niu bądź to osób wpływowych, bądź 
nawet w posiadaniu byłych członków 
tych czy innych grup Volkslisty. Tym. 
czasem d repatrianci gnieżdżą się w 
okropnych nieraz warunkach po cu­
dzych kątach, łub w barakach, chowa­
jąc żal w sercu 1 apatię do otoczenia 
i do szczęśliwszych od nich autoch­
tonów.

Podnoszone niejednokrotnie w poru­
szonej sprawie głosy z grona repatrian­
tów na lamach poczytnego „IKP", od­
niosły niby pewien skutek, bo Rząd 
Jedności Narodowej in corpore w 
dniu 31 stycznia 1946 r. uchwalił i 
podpisał dekret o majątkach opusz­
czonych i poniemieckich, lecz nieste­
ty dekret ten, mogący to zagadnienie 
rozstrzygnąć, tylko w maszynopisach 
krąży po biurkach TZP czy temu po­
dobnych urzędów, a opublikowany nie 
Został. Końcowe ustępy dekretu uwa. 
runkowują jednakże jego wejście w 
życie z chwilą ogłoszenia. Pytamy 
więc, dlaczego i kto wstrzymuje ogło­
szenie dekretu, podpisanego przez 
rząd dnia 31. 1. 46 r., nad którego re­

Hiji ■ toj Bffllj Kij iHrt
V.

Z chaosu greckiego partyjnictwa 
pod koniec ubiegłego stulecia za­
częły wyłaniać się dwa bardziej 
osreślone kierunki polityczne: li­
beralny, opie­
rający, się na 

mieszczań­
stwie i nacjo­
nalistyczny o 
pewnych ce­
chach konser­

watyw­
nych, oparty 
na wsi. Pierw­
szym ruchem 
politycznym 

kierował Tri- 
kupis, drugim
Delianis. Trikupis jako pre­
mier rządu ściągnął do Grecji 
kapitały zagraniczne, przekopał 
konał Koryncki i -w ogóle prowa­
dził roboty publiczne na dużą ska­
lę. Wielki deficyt budżetowy i in- 
flacja mimo położonych dla kraju 

pdebrały mu popularność

w narodzie . Do władzy doszedł 
wtedy jego przeciwnik Delianis. 
Nie dorósł on jednak do tego, aby 
rządzić tak chaotycznym krajem 
jak Grecja. Rząd dusz posiadła 
wówczas w Grecji organizacja pod 
nazwą „Drużyna Narodowa**, gra­
jąca na szowinistycznych nastro­
jach szerokich mas. Organizacja 
ta trzymała w szachu zarówno 
króla jak i rządy. Król, aczkol­
wiek sprzyjał tej organizacji, bał 
się poprzeć akcję „drużyn o wców“. 
Nacisk z dołu był jednak tak silny, 
że ani. król ani rząd nie ośmielili 
się mu przeciwstawić. Pbd presją 
mas król wysłał na Kretę flotę pod 
dowództwem swego najmłodszego 
syna Jerzego. Flota wielkich mo­
carstw przeciwstawiła się atoli tej 
akcji, nie zdołała jednak przeszko­
dzić częściowemu wylądowaniu 
wojsk greckich na Krecie.

Sułtan, obawiając się utraty Kre­
ty, oddał się pośpiesznie pod opie­
kę mocarstw, które rozpoczęły blo­
kady portów kroteńskich, chcąc j

wygłodzić Greków i nie dopuścić 
do dalszego wysyłania wojsk gre­
ckich na wyspę. Wreszcie dla u- 
trzymania porządku wylądowały 
na Krecie wojska europejskie. W 
tym czasie wybuchła wojna grecko- 
turecka, gdy nieregularne wojska 
greckie, uzbrojone przez rząd gre­
cki, przekroczyły niespodziewanie 
granicę turecką w Tesalli. Wojna 
ta trwała zaledwie miesiąc. Turcy 
bowiem w czterech bitwach roz­
gromili zupełnie wojska greckie, 
dowodzone przez następcę tronu 
Konstantego. Książę Konstanty 
wykazał w tej wojnie zupełny 
brak energii i inicjatywy. W de­
cydujących chwilach walki po 
prostu stchórzył, co do reszty pod­
ważyło jego autorytet i uczyniło 
go niepopularnym. Turcy w szyb­
kim marszu dotarli pod Termopile. 
Armia grecka uległa zupełnej de­
moralizacji. Turcy z łatwością 
wkroczyliby do Aten, gdyby nie 
mocarstwa, • które wymusiły na 
sułtanie zawieszenie broni. Wa­
runki pokoju były dla Grecji upo­
karzające. Wysokie odszkodowa­
nie wojenne i utrata terytoriów 
granicznych na rzecz Turcji oraz 
poddanie finansów greckich pod 
kontrolę europejską — oto ciężkie

ofiary, które ponieść musiała Gre­
cja. Kreta jednakże otrzymała 
wkrótce autonomię i pierwszego 
namiestnika chrześcijańskiego w 
osobie księcia greckiego Jerzego. 
Wojska tureckie musiały się na 
żądanie mocarstw wycofać z wy­
spy. Służbę porządkową powie­
rzono mieszanej żandarmerii eu­
ropejskiej. Turcy widząc, na co 
się zanosi, zaczęli masowo upusz­
czać Kretę. Przy lada okazji gro­
ziła im bowiem okrutna rzeź.

Grecja, korzystając z anty- 
tureckiego stanowiska mocarstw, 
postanowiła przy pierwszej sprzy­
jającej okazji wyrwać Kretę cał­
kiem z rąk tureckich. W 1908 r., 
gdy Bułgaria ogłosiła swą niepod­
ległość, ludność kreteńska prokla­
mowała swe połączenie z Grecją. 
Urzędnicy na Krecie pośpiesznie 
złożyli przysięgę na wierność kró­
lowi greckiemu. Rząd grecki, zbyt 
słaby militarnie i nauczony do­
świadczeniem z mocarstwami, 
działał na zwłokę, obawiając się 
nowych powikłań międzynarodo­
wych. I'-eta, chwilowo współdzia­
łając jak najściślej i Grecją, for­
malnie nie wchodziła w skład pań- 
■łtwa greckiego. Posiadała swoje 
własne igromadzenie aaro<ł«wfe

które na swego przewodn. powo­
łało bohatera walk o wyzwolenie 
Krety spod jarzma tureckiego i 
zwolennika połączenia Krety z 
Grecją — Venizelosa, który pierw­
sze obrady zgromadzenia otworzył 
manifestacyjnie w imieniu króla 
greckiego. Mocarstwa, aczkolwiek 
nie zgadzały się na wchłonięcie Kre­
ty przez Grecję, na gospodarkę 
grecką na Krecie patrzyły przez 
palce.

W 1910 r. naród grecki powołał 
Venizelosa z Krety do Aten. Roz­
począł się nowy okres w dziejach 
greckich. Do steru doszedł czło­
wiek, którego wybitna indywi­
dualność na kilka dziesiątków lat 
wpłynęła na życie kraju i za któ­
rego rządów wszystkie marzenia 
narodu greckiego o Wielkiej Grecji 
doznały realizacji. Okres rządów 
Venizelosa, jego szczytowych 
triumfów, lecz także licznych 
upadków, to najwspanialszy, ale i 
najburzliwszy okres w historii no­
wożytnej Grecji. Wypadki zaczę­
ły toczyć się z błyskawiczną szyb­
kością. Wojny, rewolucje, spiski 
i zamachy trzymały kraj w nie­
ustannym wrzeniu, z którego Gre­
cja nie potrafiła wybrnąć do ds^

, fC^g dalszy nastąpi). v t
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Mały felieton [

ffilopoi n> doniczce
Miałem godzinkę czasu, więc usia-jej zaledwie od dwóch lub trzech 

dłemnajednej z nowo postawionych tygodni — pali te drogie „Bałtyki"
przy ul. Szopena w Toruniu ławek 
obok jakiegoś poczciwie wyglądają­
cego staruszka. Słońce tak rozkosz­
nie grzało, że nie zwróciłem po­
czątkowo uwagi na monolog stare­
go — tym bardziej, że wszystkie 
myśli wypełzły ze mnie i bawiły 
się obok w piasku.

Staruszek zapalił papierosa. Po­
wiał miły „dym od morza". Palił 
„Bałtyka" i to mnie właśnie zdzi­
wiło, bo wyglądał raczej na spokoj­
nego, uczciwego urzędnika. — Za­
cząłem więc rozmowę z nim od 
„tych marnych poborów" w nadziei, 
że powie prawdę i zdradzi mi wy­
sokość swej pensji. Wyciągnąłem 
to wreszcie z niego, zresztą nie bar­
dzo się z tym ukrywał. Zarabia 
1100 zł miesięcznie. Z kolei zapy­
tałem ile przepala miesięcznie! — 
Nie pali dużo. Zaledwie dwadzie­
ścia papierosów dziennie. I gdy by­
ła „Wolność" -4- po dwa złote 
sztuka — to dopłacał jeszcze do 
swych poborów sto złotych mie­
sięcznie. Ale od kiedy ,,Wolność’" 
nie ma — jemu się wydaje, że to 
już od wieków, a przynajmniej od 
lat, a ja wiem na pewno, że niema

Nie męcz I 
kotka ■

Dzidzi mała jest zuchwała: 
Drażni kota spoza płota.

To mu ogon ciągnie w górę, 
To chce w oku wiercić dziurę, 

To mu wąsy poobcina;
Biedny z Dzidzią jest kocina.

Próżno mama, tatuś wstydzi 
I tłumaczą małej Dzidzi.

Mówią: że to boli kota, 
Że ucieknie spoza plota.

Że kochać trzeba zwierzęta.
Niech Didzi o tym pamięta. 

Wreszcie, że podrapać może — 
Wtedy nikt jej nie pomoże.

Ale Dzidzi nie chce słuchać 
Znów zaczęła w nos mu dmuchać 

Uszczypnęła go za ucho.
Aż kot mruknął: „Z Dzidzią krucho". 

Wysunął zdradzieckie łapki, 
Zadrgały mu kocie chrapki.

Hyc! skoczył Dzidzi na głowę 
I potargał włoski .płowe.

W ruch puścił ostre pazurki, 
Dorwał się do Dzidzi skórki. 

Podrapał nos, buzię, oczki. 
Pogryzł i poszarpał loczki.

Teraz Dzidzi już zdaleka
Omija kota zza płota

Da mu bułkę, da mu mleka, 
Lecz zawsze przed nim ucieka.

I przyrzekła wszystkim w domu 
Nie dokuczać już nikomu.

Maria Bieluszko
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dni.,.
Napisał Jan Sutorowski

TO MIC
10)
Niemcy wiedząc, że pod gruzami 

ludzie siedzą jeszcze w piwnicach, 
rzucali bomby w gruzy, aby ludzi 
wyniszczyć...

Dnia 31-go sierpnia w czwartek, 
pamiętam, przeżyłem z wieloma 
straszne chwile podczas bombardo­
wania naszej dzielnicy. —

Opiszę szczegółowo te chwile, bo 
tak właśnie przeżywano je zawsze 
podczas bombardowania naszej 
dzielnicy. —

— Księża nie mogli już odpra­
wiać mszy św. na podwórkach czy 
w bramach domów w większości 
już rozwalonych. W schronach 
również nie było można odprawiać 
mszy św. bo ciasnota, brud i nie­
czystości mimo wszelkie starania 
stawały się nieznośne.

A ludność pragnęła pociechy du­
chowej.

Naprzeciwko naszego domu w 
kilkupiętrowej kamienicy, częścio­
wo już rozwalonej znajdowała się 
opuszczona knajpa, a w niej dość 
obszerna sala. W tej to sali urzą- 
(Uono kaplicy.

i to go tak gryzie i martwi. No bo 
sto złotych zahvsze — jego zda­
niem — dokombinuje się do pensji, 
ale skąd wziąć siedemset zł?

Przychodzi więc teraz często na 
tę ławeczkę i martwi si.ę tu, do 
słońca, szuka sposobów wyjścia 
z trudnej sytuacji, ale ilekroć wy­
kombinuje jakiś sposób, sposób 
ten w krótkim czasie dostaje w łeb.

Tak było też z tą doniczką. — Ma 
duży balkon, a na nim kilka skrzy­
nek i doniczek, więc zasiał to 
wszystko tytoniem. Połączył piękne 
z pożytecznym. Już to wszystko 
ładnie zaczęło rosnąć. Myślał, żo 
odciąży ten biedny Monopol, który 
nie może jakoś zdobyć się na do­
brego papierosa, lecz cóż. Wyszło 
zarządzenie, że zaglądnie się każ­
demu obywatelowi do wazonka, że 
za tytoń w doniczce można się do­
stać pod sąd doraźny,, że w ogóle 
zaleca się wszystkim obywatelom 
popierać monopol i kupować jedy­
nie drogie, wprost zabójcze dla pa­
lacza i dla budżetu uczciwego czło­
wieka — papierosy.

Dlaczego pan jednak kupuje naj­
droższe papierosy? — spytałem. 
Słyszałem, że są i tanie np. „Ma­
zury" po półtora złotego.

Odpowiedział mi, że też słyszał 
o takich papierosach, ale ich je­
szcze nigdy nie widział mimo, że 
od kilku miesięcy już codziennie 
pyta się o nie po kilka razy dzien­
nie. — Cały wolny czas spędza 
przeważnie na przestrzeni dwóch 
sklepów monopolowych — jednego 
z ulicy Szerokiej i tego drugiego 
z ulicy Królowej Jadwigi. — W 
każdym kupuje dwa paierosy i nim 
dojdzie do drugiego, wypala je po 
drodze. Potem taki sam zapas ku­
puje w następnym sklepie i na dro­
gę powrotną. Przed godziną szóstą, 
a więc przed zamknięciem sklepu, 
kupuje cztery papierosy i idzie do 
domu, by rano od nowa drzeć buty 
na tej samej przestrzeni.

Takich jak ja — mówił — jest 
wielu. Są tacy, co kupują jednego 
papierosa, inni dwa, trzy, pięć, czy 
maksimum 20, lecz obok zawsze 
znajdzie się grupka, która kupuje 
po kilka, czy kilkanaście pudełek.

To przeważnie spekulanci, któ­
rzy — gdy wyjdzie zapas papiero­
sów w sklepie monopolowym, co 
zdarza się przynajmniej dwa razy 
na tydzień — odsprzedadzą ci tę 
samą „Wolność" za trzy złote, czyli

Francja ostrożna wobec Anglii
PARYŻ (dr.) „Humanite" uważa, 

że Wielkiej Brytanii zależy na pak­
cie z Francją nie z powodu bezpie 
czeństwa, a posłuszeństwa Francji 
dla siebie i że Wielka Brytania, nie 

że zarabiają na czystp 50%. To 
tych panów — złościł się — nie 
weźmie się pod sąd doraźny! Nie 
pociągnie się do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej czy sądowej kie­
rowników Monopolu Tytoniowego 
za kalkulowanie paskarskich 'cen, 
które rujnują budżety domowe ty­
lu porządnych obywateli; nie po­
ciągnie się ich do odpowiedzialno­
ści za złą organizację punktów roz- 
sprzedaży, za nieudolność w „zor- 
ganizowaniil" przynajmniej jedne­
go jakiegoś taniego gatunku tyto­
niu monopolowego, ale mnie się 
chce pociągnąć do opowiedzialno- 
ści za jedną głupią doniczkę.

Czekałem aż się trochę uspokoi, 
by zbić jego zupełnie niesłuszne 
i nieuzasadnione zarzuty, lecz on. 
zorientowawszy się w pewnej chwi­
li że wyszły mu właśnie „Bałtyki", 
pożegnał mnie czym prędzej i żwa­
wym krokiem ruszył w stronę skle­
pu Monopolu tytoniowego Nr 1.

Tadeusz Szwec

Prasa w dzisiejszych 
Niemczech

BERLIN (ZAP). W Berlinie od 
było się walne zebranie dziennikarzy 
niemieckich, na którym utworzono 
związek dziennikarzy Niemiec, z do­
tychczasowym komisarycznym kie­
rownikiem red. Ufermannem, jako 
prezesem na czele. Obecnie wychodzą 
w Niemczech 92 gazety. W Berlinie 
— 13, strefie rosyjskiej — 30 o na­
kładzie 5 milionów egzemplarzy, w 
amerykańskiej strefie — 29 o nakła­
dzie 4,5 miliona, w brytyjskiej — 12 
o nakładzie 3,5 miliona i francuskiej 
— 8 o nakładzie półtora miliona.

Osobny minisłer francuski 
dla terenów okupowanych

PARYŻ (dr). Rząd francuski wy­
znaczy specjalnego ministra dla te­
renów okupowanych Niemiec i Au­
strii, który zajmie się problemami go­
spodarczymi i ostatecznym odhitle- 
ryzowaniem tych krajów.

*

Skrytobójczy mord 
na Śl^ku —1

KATOWICE (PAP-G). Społeczeń 
stwo śląskie wzburzone jest nową 
zbrodnią. Na ul. Roosevelta w Byto­
miu, w godzinach wieczornych został 
ciężko ranny 4 wystrzałami z rewol­
weru 40-letni T. Spanierman. Został 
on napadnięty przez trzech osobni­
ków. Spanierman zmarł na drugi 
dzień w wyniku odniesionych ran. 
Władze bezpieczeństwa prowadzą e- 
nergiczne dochodzenia.

chcąc udzielić żadnych gwarancyj, 
okazuje wyraźnie, że zależy jej na 
tym, by roztoczyć nad Francją „opie­
kę" a nie udzielić jej pomocy.

nicy, ale wobec nagłego nalotu by- = 
lo już za późno. Zrobiłby się po- = 
płoch. Zresztą, jak by bomba ude- = 
rzyła w kamienicę na pół rozwa-1 
loną, to do piwnic by doszła...

Nie było żadnego ratunku. Deto- = 
nacje od bomb w bliskości padają- f 
cych nie ustawały.

Wśród ogłuszającego huku, i 
wstrząsów i potężnego wirowania = 
powietrza, kamienica i kaplica = 
wraz z nami kołysały się jakby | 
okręt na falach podczas wielkiej = 
burzy...

Ten potworny huk i złowrogi = 
podmuch powietrza zatrzymywał = 
w piersiach oddech...

— Ksiądz w rozpoczętej mszy św i 
doszedł do ofiarowania. Dalej nie = 
mógł odprawiać... Wyciągnął właś-i 
nie rękę po kielich, by ofiarować | 
wino i stał tak nieruchomo jak po- = 
sąg... Ani drgnął.

Wśród licznych zgromadzonych f 
powstał jak zwykle w takich mo- = 
mentach przedśmiertny strach... =

Święty Boże, Święty Mocny — | 
rozlega się głośna modlitwa, alei 
przy każdym wstrząsie urywa się... =

Ludzie wzdychają, jęczą i in-i 
stynktownie chwytają się jedni = 
drugich, aby się tylko czegoś chwy = 
cić...

A ksiądz przy ołtarzu wciąż stał i 
nieruchomo, trzymając kielich = 
i ani drgnął...

.. (Ciąg dalszy nastąpi} I

KOMUNIKATY
MUZEUM MIEJSKIE

IM. LEONA WYCZÓŁKOWSKIEGO 

przy Al. 1-go Maja 4 (obok kościoła 
Klarysek) otwarte codziennie do 9 do 
16-ej. W niedzielę i święta od 11 do 
14-ej. W poniedziałki i dni poświą- 
teczne Muzeum zamknięte. /PAP

OGŁOSZENIE

Niniejszym podaje się do publi­
cznej wiadomości, że Miejska Rada 
Narodowa dnia 28. 1. 1946 r. uchwali­
ła zmianę nazwy ul. Mostowej na uli­
cę Pierwsze' Armii Wojska Polsk.ego.

Powyższa uchwała Miejskiej Rady 
Narodowej została zatwierdzona przez 
Prezydium Pomorskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej dnia 22. 3. 1946 r. 
na podstawie art. 43 lit. p. i art. 65 
ust. 1 ustawy samorządowej t dnia 
23. 3. 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 35 poz. 
294)

Bydgoszcz, dnia 6 kwietnia 1946 r 
Za Prezydenta Miasta:

Nacz. Wydz. Techn,-Budowl.
PAP inż. arch. Seidel

ZARZĄDZENIE

Starostwa Grodzkiego w Bydgoszczy 
z dnia 8. IV. 46 w sprawie zwalczania 

pomoru Świn
W związku z bardzo znacznym roz. 

przestrzenieniem się pomoru świń 
na terenie Miasta Bydgoszczy,, zarzą­
dza się aż do odwołania, na zasadzie 
postanowień art. 25, 26 rozp. Prez. 
RP z dnia 22. 8. 1927 o zwalczaniu 
chorób zaraźliwych zwierzęcych oraz 
§§ 356 do 363 rozp. Min. Roi. z dnia 
9. 1. 1928 co następuje:

§ 1
Ustanawiam cały teren Miasta 

Bydgoszczy jako okręg zapowietrzony 
pomorem Świn.

§2
W okręgu zapowietrzonym mają 

zastosowanie następujące przepisy:
a) na granicy okręgu zapowietrzone­

go przy drogach publicznych, prze.

NIE0RZĘD9WA TABELA WYWAIYM I
4-ty dzień ciągnień a

Wygrana 50.000 zł. — Nr: 65773.

Wygrane po 20.000 zŁ — Nr Nr: 
12425 13206 18374 21746 780 30064 
33965 34186 39836 59073 60390.

Wygrane po 10.000 zł. — Nr Nr: ■ 
4846 12373 19476 23894 25826 26341 ! 

34158 35287 41588 927 53912 56004 
57618 63222 815 64986 65208 67322 
650 69615.

Wygrane po 5.000 zł. — Nr Nr: 
771 3409 3607 6038 7803 10261 964 
13708 15332 18305 19340 27683 32~* * n i * *3 
45736 48421 48445 59677 61376 6zz46 
68586,

Jakieś siostry zakonne, jak mo­
gły urządziły wszystko, co było po­
trzebne do odprawiania mszy św.
i zaspokojenia potrzeb duchowych.

Jedno tylko było przykre, to 
straszny fetor z rozkładających się 
ciał ludzkich, leżących na podwó­
rzu pod gruzami. Przez czeluście 
okien i drzwi, bo te były już wyr­
wane fetor ten zatruwał powietrze; 
ale trudno, lepszego miejsca nie 
było można już znaleźć. Zresztą 
było tam bezpieczniej niż pod go­
łym niebem.

W rannych wczesnych godzinach, 
bo wtedy było najspokojniej, po­
szedłem z żoną do tej kaplicy na 
mszę św. Tego dnia jakoś wcześnie 
rozpoczęło się bombardowanie, lecz 
gorzej bo bomby padały tuż, tuż.

Siedząc w piwnicy, mniej się 
odczuwało bombardowania i tę po­
tworną grozę, niż na parterze, 
gdzie, przez puste czeluście okien 
i drzwi podmuchy powietrza wir< - 
wały swobodnie.

Możnaby wezwać zebranych lu­
dzi, aby zeszli do piwnic tej kamie­

Wygrane po 2.500 zł. — Nr Nr: 
1791 2401 610 5039 370 427 6356 707 
7018 58 587 92 .657 9142 387 88 789 
925 10092 995 11946 12171 229 656 
>3265 703 14023 685 15577- 606 16196 
491 986 17413 18687 712 19744 20388 
941 21118 22312 48 23135 24101 324 
975 25363 466 26141 27760 28109 29 
653 830 29572 30542 31313 825 32063 
589 967 33264 764 34260 600 774 36817 
42 38437 539 84.39263 496 41451 42227 
869 43278 343 994 44730 925 45888 
•6348 723 48184 50764 991 52014 151 
53566 54039 306 651 916 55433 526 
667 56153 514 57164 824 58549 618 
59216 61595 62382 64443 95 66478 95 
68167 69560.

Wygrane po 2.000 zł. — Nr Nr; 
317 449 807 966 1880 967 3478 500 
949 4113 629 837 5469 833 6037 589 
886 993 7073 163 706 8177 853 9045 
977 10305 571 850 968 11212 680 12179 
581 880 13681 718 804 87 14550 716 19 
15298 16194 677 766 78 85 825 17245 
500 19392 503 620 703 993 21203 780 
22035 525 23220 318 81 24697 745 
26196 251 61 534 716 998 27193 512 
761 28027 416 57 574 877 909 64 
29671 938 54 30159 243 443 511 784 
31028 347 644 790 32579 33107 39 
229 323 99 34192 359 869 35716 36531 
91 629 37028 32 97 264 327 38548 
40049 445 915 42965 43614 805 44369 
902 46100 47165 221 48112 49112 436 
50938 51006 41 90 492 808 19 52399 
574 53077 241 670 54303 981 55554 
650 922 56013 221 891 926 57798 j 
58263 442 68 588 981 59530 791 860 | 
60388 61808 952 62207 801 98 63576 |

jazdach i przejściach umieszcza się w 
miejscach widocznych tablice z wy­
raźnym i trwałym napisem „Pomór 
świń",

b) wyprowadzanie (wypędzanie, wy­
wożenie) świń z okręgu zapowietrzo­
nego jest zakazane. Na podstawie 
zezwolenia i warunków wydanych 
przez Starostwo można wyprowadzić 
świnie celem natychmiastowego u. 
boju,

c) wprowadzanie (wypędzanie, 
wwożenie) świń do okręgu zapo­
wietrzonego jest zakazane. Na wy. 
jątki może zezwolić Starostwo.

5 3
W okręgu zapowietrzonym zaka­

zuje się:
a) odbywania targów, pokazów Świń 

handlu domokrążnego świniami jak 
również przetargów na świnie,

b) pędzenia Świń, puszczania ich 
samopas na wspólne pastwiska jak 
również zatrzymywania się ze swi. 
niami przewożonymi na wozach (sa­
mochodach),

c) używania knurów do pokrywa, 
nia obcych loch.

§ 4
Przekroczenia niniejszego zarządzę, 

nia karane będą na zasadzie postano, 
wień art 98 rozp. Prez. RP z dnia 22. 
8. 1927 o zwalczaniu chorób zaraźłi. 
wych zwierzęcych grzywną w wyso. 
kości do 10.000 zł i aresztem do 1 
miesiąca, niezależnie od możliwości 
ponoszenia odpowiedzialności karno, 
sądowej, jeżeli sprawca działa u- 
myślnie względnie wywołał niebez. 
pieczeństwo klęski gospodarczej.

§ 5
Zarządzenie niniejsze wchodzi na. 

tychmiast w życie.
Starosta Grodzki 

(—) Twardzickl.

Abonuwe

4-ej Klasy 46 Loterii 
64103 352 555 74 780 837 938 65302 
66914 381 596 67149 314 68575 69191 
290.

Wygrane po 1.508 zł. — Nr Nrr 
17 80 256 397 501 700 34 88 904 5 1478 
742 2001 63 297 593 624 819 3185 355 
412 42 4020 170 248 62 649 725 5627 
45 726 919 42 87 6073 83 319 62 427 
63 725 946 7109 224 379 598 8011 303 
415 79 583 9 612 99 770 827 9528
692 709 917 10182 210 56 64 87 410
521 3 72 83 637 778 862 5 11639 283
523 600 800 12047 158 2M. 560 919
13108 45,6 511 73 644 54 846 1413* 
401 532 650 744 956 15061 197 203 
826 75 418 27 532 754 69 88 929 73, 
16343 55 78 96 588 602 46 91 17153' 
224 87 319 96 427 65 676 718 830 
18043 226 562 657 730 40 801 914c 
19185 531 94 623 41 981 20212 411; 
508 99 706 804 56 98 21027 37 85 237; 
465 742 866 9 941 22075 484 605! 
23015 63 294 599 24003 40 119 66Il 
707 976 25007 310 547 820 1 944 64 64 
85 26012 61 128 352 27158 439 96 606' 
86 720 852 28118 249 S44 803 963 
29583 705 995 30156 219 33 659 701 
31018 393 495 511 676 865 32020 5031 
90 806 33277 832 973 95 34040 96 166 
429 552 3 858 959 64 35198 522 680 
804 943 36043 99 294 413 811 37065 
71 305 430 94 685 8 722 91 934 46 92 
38057 444 92 729 850 958 39094 272 
343 424 504 655 818 40104 247 411 31 
698 9 709 41014 129 263 316 637 40 
812 984 42182 284 312 405 620 64 855 
63 98 900 43185 335 55 472’ 529 936 
56 44207 309 686 750 843 45012 22 
57 138 42 80 243 91 405 44 544 680 
876 46269 315 96 497 514 765 99 943 
47201 442 771 48074 198 396 526 51 
’75 950 49054 183 248 88 506 618 901 
50218 476 703 51 853 992 51051 414 
961 52108 219 240 335 53085 343 73 
403 32 722 54159 311 49 80 438 Ti 501 
821 55151 339 642 736 43 77 961 
56022 88 197 664 872 99 947 50 57070 
375 93 58282 373 535 631 950 71 59027 
208 11 65 618 790 838 939 88 98 60275 
327 573 4 657 91 6 936 67 61034 162 
233 95 321 97 432 640 923 62258 333 
553 63444'589 603 38 54 913 64064 
283 419 681 65071 198 284 561 755 
808 66517 26 652 85 803 909 22 98 
67273 350 857 64 68002 528 644 738< 
69056 452 902.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 5 «SB

Środa: 10 kwietnia
Katolicki: Ezechiela i Danieli
Słowiański: Grodzislawa
Historyczny: 1525 r. Hołd pruski.

Eksplozja w gmachu szkolnym
TORUŃ (tel. wł.). W dniu 8 bm. 

o g. 20 w Liceum Budowlanym przy 
ul. Sienkiewicza nastąpiła silna eks­
plozja, wskutek której wyleciały

cze przez okupanta, a obecnie przy 
niewielkim wstrząsie nastąpił wy­
buch. Szczęśliwie się złożyło, że mło­
dzież szkolna odbywa w tych dniach

rekolekcje i nie przebywa w gmachu । 
szkolnym.

Jeżeli komisja uzna, że niebezpie-j 
czeństwo jest zażegnane, dyrekcja! 
szkoły przystąpi do naprawy znisz-| 
czeń i powoła młodzież do kontynu-1 
owania nauki.

BYDGOSZCZ
Dziś w środę w Teatrze Polskim 

tragedia w 5 aktach (7 obrazach) Ju­
liusza Słowackiego pt „Mazepa". Po­
czątek o g. 18.30. Kasa czynna od g. 
10—12 i od godz. 15—18.30,

Wielki wiec w sprawie referen­
dum zwołany przez Komisję Między­
partyjną odbędzie się 10 kwietnia 
rb. o g. 15 w sali OKZZ.

W HDK odbędą się dwa odczyty: 
11 kwietnia o g. 18-30 odczyt pt. 
„Jak najlepsi ludzie w Polsce wal­
czyli o ziemię dla chłopów" w opr. 
dr Piechockiego, oraz 12 kwietnia 
o g. 19 odczyt pt „O muzyce pol­
skiej" prof. Jasińskiego.

W dnin 12 kwietnia br. o g. 10 
odbędzie się w domu OKZZ przy 
ul. Toruńskiej 30 nadzwyczajna 
konferencja delegatów, która prze­
prowadzi nowe wybory ÓKZZ woj. 
pomorskiego.

„Wielka uczta satyra”. Sekcja li­
teracka i artystyczno - dramatyczna 
Str. Demokr. urządza w dniach 11, 
12, 13 i 14 bm. w sali malinowej 
RDK imprezę pod powyższą nazwą. 
Przedsprzedaż biletów w składzie 
galanterii H. Jachomowicz, Dwor­
cowa 5.

Dnia 16 bm. o godz.

wszystkie szyby z okien budynku 
szkolnego i uległy uszkodzeniu drzwi 
od piwnic. Jaki materiał wybucho­
wy eksplodował i skąd poęhodził, do­
tąd nie stwierdzono.

W dniu 9 bm. specjalna komisja 
dokonała przeglądu zniszczenia i 
zbadała przyczyny eksplozji. Zacho­
dzi przypuszczenie, że materiał wy­
buchowy umieszczony tu został jesz-

Z dnia
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Za powodowanie wysiedlania i aresztowania Polaków

Met lal winienia dli UJ i 9-hn|
BYDGOSZCZ. Sąd specjalny z To. .Wolskiego Hansa, oskarżonego ol 

runią na sesji wyjazdowej w Byd- przynależność do SS i wrogą dzialal.1 
goszczy rozpatrywał sprawę Niemca, ność w stosunku do Polaków. Prze-|

flMopicc •• 
---- z fiolkami

Godz. 9-ta wieczorem Do ciemne, 
go muru dawnego BDT tuli się drobna 
postać chłopczyka z koszem bukieci­
ków owiędłych nieco fiołków.

— Niech pan kupi kwiatki.
Stanąłem opodal Przyglądałem 

się wystawie. Zza węgła wyłania się 
postać innego sprzedawcy kwiatków.

— Źle idzie. Nie kupują — mówi 
do towarzysza- '

Chłopczyk znów podchodzi do 
mnie:

— Może jednak pan kupi. Matka

są papteMsy?
Monopole państwowe urodziły się w Polsce pod złą gwiazdą. Sym­

patią społeczeństwa nie cieszyły się one nigdy. Obecnie zaś, chwalą je 
chyba tylko sami dyrektorzy monopolów.

Monopol zapałczany dostarczył rynkowi zapałki, za które płaciło się

wód sądowy wykazał, że Wolski 
przed wojną należał do-Hitlerjugend, 
a do SS wstąpi! bezpośrednio po 
wkroczeniu armii niemieckiej do Byd. 
goszczy i swoją „działalnością" przy-; 
czynił się do wysiedlania i aresztować 
nia Polaków.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok ska.i 
zujący oskarżonego na 10 lat więzie-i 
nia i utratę praw.

ichora. Sprzedałem tak mało, weź pan 
iza trzy złote...

Biorę bukiecik i wciskam chłopcu 
:do ręki banknot.

*
Nie wiem, czy chłopiec dlatego 

isprzedaje fiołki, że nie ma na zakup 
papierosów, aby spóźnionych prze­
chodniów zaopatrywać w tytoń. Nie 
iwiem także, czy matka jego jest cho- 
ira, czy też potrzebuje on pieniędzy

Dnia 16 bm. o godz. 17 w sali 
Ogniska KPW odbędzie się Walne 
Zgromadzenie członków Tow. Mie­
szkaniowego Spółdz. zap. z ogr. 
odp. z siedzibą w Bydgoszczy.

Komitet Organizacyjny Bydgoskie­
go Klubu Tenisowego zaprasza 
wszystkich zainteresowanych oraz 
miłośników tego sportu na zebranie 
które odbędzie się dzisiaj 10 bm. o 
g. 18 w sali Domu Rzemieślniczego 
(jagiellońska 32, I ptr. ).

Środa J&tetaeka
Dzisiaj o godz. 18-ej w RDK od­

będzie się dwudziestadziewiąta środa 
literacka Klubu Literacko-Arty- 
stycznego w Bydgoszczy poświęcona 
twórczości Leona Wyczółkowskiego. 
W programie prelekcja prof. Jerzego 
Remera o Wyczółkowskim — arty­
ście i Mariana Turwida o Wyczół- 
kowskim-Człowieku. Poza tym prze­
widziane są recytacje utworów poe­
tyckich dedykowanych Wyczółkow­
skiemu.

W ramach uroczystości ku czci 
Wyczółkowskiego odbędzie się w 
czwartek o godz. 9-ej nabożeństwo 
żałobne w kościele farnym, a o godz. 
12-ej otwarcie nowego gmachu mu­
zealnego przy Alejach 1 Maja 4, 
przemianowanego na Muzeum Miej­
skie im. Wyczółkowskiego, gdzie jed­
nocześnie nastąpi otwarcie kolekcji 
dzieł wielkiego malarza.

po 10, 8 zł itd. PMZ uznał jednak, że to jest drogo i nakazał sprzeda­
wać zapałki po 1 zł. Obecnie łudzie szepcą, że widocznie to jest za tanio, 
bo — jak fama głosi — kosztować one będą trzy złote.

PMS ma co prawda mniejsze grono zainteresowanych, bo to i nie każ­
dy chce pić, inny zaś nie chce oddać całej swej tygodniówki za butelkę 
wódki... Słowem i ten monopol niewiele słyszy wyrazów uznania.

Najpopularniejszy jednak jest chyba PMT (takiej popularności nikt 
mu nie zazdrości). Zastawszy rynek zasypany wyrobami zagranicznymi 
i krajowymi (nie swojego pochodzenia), a będąc pełen rozmachu, powie­
dział palaczom krótko: zlikwidujemy cały, ten handel, damy wam więcej, 
lepiej i taniej; nas na to stać. Potym to różnie bywało. Raz papierosy 
były drogie (nikt nie chcial ich kupić), są one „tanie" i, oczywiście dla­
tego, kupić ich nie można. Dużo mówi się o spekulantach, o Ochronie 
Skarbowej...

A możeby tak Ochrona Skarbowa zajrzała do magazynów PMT! 
Gdzieś przecież spekulanci tkwić muszą, skoro im tych innych Ochrona 
zlikwidowała, a papierosów nadal nie ma...? Jastrząb
/WVWWWWWWWWWWWWVWWWWWWWV\AM/\A

Z APROWIZACJI

_ Ina papierosy dla siebie, czy może na.
—— Boynciwts na wódkę-

•yr—— ft J1- I Trudno to stwierdzić niejednokro- 4&I6IH UŁiZY SKHIiyCh Itnie jednak widywało się chłopców, 
Na zaproszenie PZZ Okr. Pom. ^wychylających w otwartej bramie do- 

przybył do Bydgoszczy prof. Akade- ™u butelki. Trudno również odmo, 
mii Handlowej w Poznaniu dr Bar-jwić dziecku prawa sprzedaży kwiat, 
ciński i wygłosił w sali RDK odczytlków, jeżeli ojciec, ciężko pracując 
na temat „Bogactwa Ziem Odzyska-|a mało zarabiając, musi się poslugi- 
nych a problem osiedleńczy". Inte-'wać pomocą nieletniego syna.

UWAGA!
Bieg na przełaj pod hasłem 

„Trzymamy straż nad Odrą", do 
którego redakcja IKP funduje dru­
gą nagrodę, odbędzie się w niedzie­
lę dnia 14 bm. na stadionie miej­
skim w Bydgoszczy w ramach za­
wodów lekkoatletycznych Harc. 
KS o godz. 16-tej, a nie, jak poprze 
dnio podano, o godz. 12-tej. Bada­
nie lekarskie zawodników tamże 
o godz. 15-tej.
ZWM „ZRYW" (BYDGOSZCZ) — 

ZWM (SZUBIN) 0:4
SZUBIN. 7 bm. odbył się mecz 

piłki nożnej między bydgoskim 
ZWM ,,Zryw“ a miejscowym 
ZWM. Zwyciężyli gospodarze w 
stosunku 4:0 (3:0). Na wyróżnienie 
zasługuje obrońca szubińskiej dru­
żyny — Barańczuk, który zade­
monstrował naprawdę wysoki po­
ziom. Bramki strzelili: Gajewski 
2, Ficek 1 i Błażyński 1. Sędzio­
wał bez zarzutu p. Matuszak.

Wydz. Apr. i Handlu m. Byd. wzy­
wa urzędy, zakłady pracy i instytu­
cje do złożenia wykazów imiennych 
pracowników posiadających karty za­
opatrzenia na m-c kwiecień 1946 r. 
I-szej kat. prac, i to:

1. pracowników państwowych I-ej 
instancji; 2. prac, samorz.; 3. prac, 
poczt.; 4. nauczycielstwo; 5. prac. 
Ubezp. Spoi.; 6. prac. Przem. metal.; 
7. prac. Przem. Chem.; 8. prac. In- 
styt. Społecznych (poza centralą po­
lityczną) ; 9. prac. Przem. Obuwnicz.; 
10. prac. Monopolu Soln.; 11. prac. 
Przem. Energet.; 12. prac. Przem. 
Papierń.;. 13. prac. Przem. Mater. 
Budowl.; 14. prac. Przem. Włókien.; 
15. prac. Przem. Drzewn.; 16. prac. 
Przem. Elektrotechn.; 17. prac. Prze­
mysłu Zbrójeniow.; 18. prac. Żeglu­
gi śródl.; 19. prac. Instyt. Spoi, poza 
Centralą; 20. traktorzyści; 21. per­
sonel szpitalny.

Wykazy te winny być sporządzone 
na podstawie wykazów zakładów’ 
pracy dla otrzymania kart zaopa­
trzenia na m. kwiecień 1946 r., któ­
re przy złożeniu wyżej wspomnianych 
wykazów będą stanowiły jako dowód 
rzeczywistej liczby pracowników.

Wykazy należy złożyć, w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 13. 4. 
19i6 r. w Wydz. Aprow. i Handlu m. 
Bydg. ul. Grodzka 25, pokój nr 11. 
Po upływie tego terminu wykazów 
nie przyjmuje się.

Wszystkie urzędy, zakłady pracy 
i instytucje wyżej wspomnianych 
pracowników winne wyciąć z kart za­
opatrzenia I-szej kat. prac, na mieś, 
kwiecień 1946 r., odcinek nr 22 na 
cukier, nr 26 na tłuszcz i nr 30 na 
mięso. Odcinki te należy nalepić na 
arkuszu białego papieru z podaniem 
ilości i przez kogo zostały zestawione, 
jako załącznik do wyżej wspomnia­
nych wykazów.

Wyjaśnienia do punktu ad 1. Do 
pracowników państwowych należy u- 
jąć tylko pracowników urzędów I i II 
instancji a nie pracowników zakła­
dów pracy i przedsiębiorstw np. fa 
bryki państwowe, zakłady specjalne. 
Ad 2. do punktu 2-go, należą tylko 
pracownicy samorządu terytorialne­
go, ad 17. i 18. z pracowników wyżej 
wspomnianych przemysłów należy 
wyłączyć pracowników poszczegól­
nych biur, zjednoczeń i centralnych 
zarządów. Wykazy pracowników in­
stytucji społecznych winny być za­
twierdzone przez OKZZ.

resujący ten odczyt zilustrował slu-j 
chaczom tereny, bogactwa i korzy-' 
ści, jakie Państwo Polskie osiągnęło' 
przez odzyskanie Ziem Zachodnich. 
Odczyt1 zakończył prof. Barciński 
przeprowadzeniem porównania sta­
tystycznego eksploatacji bogactw 
ziem wschodnich w okresie przedwo­
jennym, a możliwościami rozwoju 

I gospodarczego Polski na terenach 
odzyskanych. Niestety, słaba frek­
wencja społeczeństwa bydgoskiego 
na odczycie świadczy, że wciąż je­
szcze nie doceniamy znaczenia poli­
tycznego i gospodarczego tych ziem.

Wydz. Aprow. i Handlu m. Bydg. 
wzywa zarazem wszystkie zakłady 
pracy, urzędy i instytucje do złoże­
nia rozliczenia z otrzymanych paczek 
UNRRA w nieprzekraczalnym, ter­
minie do dnia 13. 4. 1946 r. pok. 11.

Równocześnie podaje się do wiado­
mości, że na karty żywnościowe I-ej 
kat. prac, na ode. nr 24 z miesiąca 
marca 1946 r. można otrzymać 1 rol­
kę nici po 100 yardów, dla posiada­
czy kart naftowych I-ej kat. prac, na 
ode. nr 6, 1 Itr. nafty.

Wydz. Aprow. i Handlu m. Bydg. 
podaje do wiadomości, iż cena mle­
ka kontyngentowego na terenie Byd­
goszczy od dnia 10 bm. wynosi 4,— zł 
za 1 Itr.

„Dzieciństwo Gorkiego"
Widzieliśmy już dużo filmów wo­

jennych i rozrywkowych ale dawno 
nie oglądaliśmy filmów biograficz. 
nych. Nakręca się je rzadko, gdyż 
trudności poczynając od scenariusza

Ale... co z niego będzie?
• Adam.
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Szary Lord (Kino Polonia)
Dawniejsze problemy małżeńskie 

są dzisiaj anachronizmem, który nie 
potrafi już wzruszyć widza do łez. 
Człowiek XX wieku bardziej sobie 
życie osobiste potrafi uprościć, cho­
ciaż nie zawsze wyznaje zasadę bez­
względnej szczerości w stosunku do 
swego drugiego partnera życiowego, 
jednak pod zupełnie innym kątem 
widzenia patrzy się na przeżycia 
natury osobistej.

„Szary Lord" przedstawia w mi. 
strzowskiej reżyserii i pięknej grze 
aktorów dzieje rodziny Rohanów. 
Kompozycja ramowa przypomina w 
realizacji pomysłu znane filmy fran­
cuskie Saschy Guitry. Akcja ogni­
skuje się właściwie wokoło czterech 
postaci:. lirycznej Klarysy, demo­
nicznej Hester i doskonale dobranych 
kontrastowych typów męskich. 
Wszyscy wykazują wysoką klasę gry 
aktorskiej, grając bez patosu w 
prawdziwie filmowym ujęciu swych 
ról. Całość stanowi jednak dramat 
miłosny, zupełnie odbiegający od 
obecnych zainteresowań szerokich 
mas społeczeństw, które przeżyły 
jeden z największych kataklizmów 
świata.

poprzez aktora mającego grać boha­
tera filmu, aż do prawie nic nie zna. 
czących drobnostek, ubioru, umeblo­
wania itp. muszą być wiernie oddane 
jeśli widz ma mieć wrażenie auten-

Muzeum Miejskie w Bydgoszczy
III.

W tej sali znajdowały się również 
interesujące wczesno-średniowieczne

TEATR POLSKI
Środa: Mazepa, Czwartek: Plecy, 

Piątek- Plecy.
TEATRY ŚWIETLNE

Pomorzanin: Zdradziecka kula 
Wolność: „Cyrk" Polonia: Szary 
Lord Orzeł: Głos krwi. Bałtyk: Sy 
gnały.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONT
Komenda Miasta M O 1
Pouohiwir fłatimkuwe |0 1
Straż Pożarna 11 li
Międzymiastowa 00

wojskowy. Pokaźna ilość eksponatów 
odnosi się do Bydgoszczy i najbliż 
szej okolicy. Z mieczów, pochodzą­
cych z epoki romańskiej i gotyckiej, 
zwraca uwagę piękny miecz z XI

Jbecny gmach Muzeum Miejskiego w Bydgoszczą/, którego otwarcie na- 
11 kwietnia br. • 
wieku, pochodzen!a normandzkiego.

stąpi w czwartek, 
zabytki ceramiki, między którymi 
wybija się wielki garniec miejscowi ł Widzimy pancerze szwedzkiej rajta- 
produkcji bydgoskiej.

Tutaj znajduje się również dziai
rii, misiurkę, ostrogi, nagolenniki, 
groty inkrustowane złotem itp., zna-

lezione przy rozbiórce zamku byd­
goskiego.

Mamy tutaj również numizmatykę; 
najobficiej przedstawiają się monety 
polskie bite w mennicy bydgoskiej.

Udajemy się na parter. W dużej 
jasnej sali urządzono od 1923 do 1939 
roku sto trzydzieści wystaw sztuki 
plastycznej i przemysłu artystyczne­
go. I tak urządziło Muzeum wysta­
wy dzieł m. in. Wyczółkowskiego, 
Pankiewicza, Kędzierskiego, Filip­
kiewicza, Matejki (Bydgoszcz jako 
pierwsza urządziła w 1937 r. wysta­
wę w 
strza), 
skiego, 
skiego, 
szenia: 
stów warszawskich, poznańskich, 
Bractwa św. Łukasza, „Pro Arte", 
„Jednoróg", doroczne salony plasty­
ków pomorskich (z nagrodami mia 
sta) i wiele innych. W tym czasie 
przewinęło się 142.738 osób przez sa­
lę Muzeum bydgoskiego. Młodzież 
wszystkich szkół bydgoskich, zrze­
szenia, towarzystwa, grupowe wy­
cieczki zakładów pracy nawet w go­
dzinach wieczornych zwiedzały wy­
stawy i zbiory Muzeum. Organizo­
wano wykłady, wieczory dyskusyjne 
czy to Rady Artystyczno-Klutural- 
nej, czy też Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych.

(Ciąg dalszy nastąpi)

tycznych przeżyć. Jakże trudnym być 
musi oddanie na taśmie filmu dzieciń­
stwa znakomitego pisarza rosyjskie, 
go Maksyma Gorkiego...? Udało się 
to zupełnie scenarzyście i reżyserowi 
filmu „Dzieciństwo Gorkiego", w któ­
rym role główne powierzono najlep­
szym aktorom radzieckim, A. Barskie­
mu, W. Massalitinowej i M. Troja­
nowskiemu.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Czwartek, 11 kwietniasetną rocznicę urodzin mi- 

Ruszczyca, Grottgera, Sichul- 
Wojciecha Kossaka, Piotrow- 
Ślewińskiego, Gersona. Zrze-
Plastyka krakowska, arty- 

warszawskich,

5.57 Progr. og.-polski. 7.05 Progr. 
lok. 7.10 Progr. og-polski 8.30 Wiad. 
miejsc. 8.35 Progr. dla radiowęzłów. 
8.45 Konc. reki. 11.30 Aud. dla szkól 
w opr J. Kowala. 11.45 Muz. z płyt 
11.57 Progr. og.-polski. 14.40 Kom. In­
stytutu Hydrogr. 14.45 Pog. pt „Czy 
czasy dzisiejsze wymagają ludzi inte. 
ligentnych", opr. L. Bandura. 14.55 
Muz. rozr. 15.35 Skrz. PZZ. 15.45 Inf. 
miejsc. 16.00 Progr. og.-polski. 16.45 
Z dziejów barbarzyństwa niemieck-ie- 
go w Polsce — pogadanka pt „Walka 
hitleryzmu z kulturą polską na Po. 
morzu", opr. dr J. Piechocki. 16.55 
Progr. og.-polski. 21.00 Kwadr, lit. 
„Moje przeżycie w Jugosławii”, opr. 
W Kluck. 21.15 Kąc. kup. 21.20 Muz. 
kam.: H. Wojciechowska i Z. Morski, 
sonata c-moll. 21.55 Kron. dnia 22.00 
„Pokrzywy nad Brdą” 22 15 Progr. 
og.-polski. 23.35 Konc. życzeń. 24.00 
Zakończenie audycji, _____



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Mr 99 MSB*

{Rozmawiamy ? =■■ L - ' ■ -; ~=

z nową gwiazdą boksu polskiego 
Borowicz, Wikliński i Siocki w red. IKP

BYDGOSZCZ (I). Powróciwszy z 
17 mistrzostw Polski w boksie za­
szli do naszej redakcji trzej repre­
zentanci okręgu pomorskiego: Boro­
wicz, Wikliński i StockL Dwaj o- 
statni noszą na twarzy ślady drob­
nych zadraśnięć, chlubne „rany" z 
mistrzowskich bojów. Borowicz, któ. 
ry ma za sobą 18-letnie doświadcze­
nie ringowe, ponad 300 stoczonych 
walk i kilkunastokrotne mistrzo­
stwo Bydgoszczy miał w Łodzi pe­
cha wpadłszy* od razu na Stasiaka, 
który, jak się okazało, został mi­
strzem Polski. Walka „młodości" ze 
„starością" (Stasiak 25, Borowicz 
36 lat) wypadła na korzyść tej pierw­
szej. Szczęścia też nie miał Stocki, 
który nadział się na starego tygry­
sa ringowego — Szymurę. Przegra­
na ta nie przynosi mu jednak ujmy, 
gdyż Szymura okazał formę, przypo­
minającą najlepsze czasy.

Zwracamy się z kolei do Wikliń­
skiego, który stał się prawdziwą 
rewelacją mistrzostw. Młody 25-letni 
chłopak o bystrych, czarnych, jak 
węgiel oczach śmieje się rozbrajają­
co. „Gdyby pierwsza runda trwała 
chwilę dłużej, wykończyłbym Grąd- 
kowskiego — mówi — no a tak to on 
mnie prawie wykończył. Dostałem 
silny cios w żołądek j od tego mo-

mentu już osłabłem". Wikliński 
spotka się podczas zbliżającego się

Od lewej: Borowicz, Wikliński, Stocki

meczu Pomorze — Łódź z mistrzem 
Polski Olejnikiem. Podczas tego sa­
mego meczu powinno dojść do re­
wanżu Borowicz — Stasiak. Stocki 
chciałby walczyć w wadze ciężkiej 
z nowo upieczonym mistrzem Pol­
ski Niewadziłem. Ciekawi bardzo 
jesteśmy tych walk. Łódź jest teraz 
przecież najsilniejszym okręgiem bo­

SZACHY 
O MISTRZOSTWO m. ŁODZI 

...I POZNANIA
ŁÓDŹ. Od kilku dni toczy się w 

lokalu YMCA turniej szachowy eli­
minacyjny, w którym bierze udział 
32 graczy z następujących klubów: 
Zw. Zawód. Prac. Spółdz. A. Z. M, W. 
Życie, Tramwajarze, A. R. C. O., Zw. 
Naucz. Polskiego, Film Polski, Grono

kserskim w Polsce. Nasi rozmówcy 
unoszą się nad zaletami Grzywocza, 
który podobał im się najbardziej z 
wszystkich uczestników mistrzostw.
— Ten ma gaz — uśmiecha się Wi­
kliński.

Kończąc rozmowę, życzymy am­
bitnym Pomorzanom dużych sukce­
sów. Warto tu jeszcze przypomnieć,

że „Przegląd Sportowy" w swej li-1 
! ście klasyfikacyjnej przed mistrzo- 
। stawami Polski umieścił Borowicza 
na piątym, Stockiego na trzecim a 
Wiklińskiego dopiero na ósmym 
miejscu. Sympatyczni nasi rozmówcy 
mają ambicję postarać się aby „Prze­
gląd Sportowy" zmienił o nich swoją 
opinię.

Miłośników Gry Szachowej — Zgierz 
oraz YMCA.

Po zakończeniu turnieju, trzech 
pierwszych zawodników z każdej 
grupy zakwalifikuje się do właściwe­
go turnieju, który wyeliminuje naj­
lepszego szachistę na województwo 
łódzkie.

POZNAŃ (G). W Poznaniu rozpo­
czął się pod protektoratem prezyden­

ta miasta mgr Sroki turniej szacho­
wy o mistrzostwo Poznania. Udział 
w rozgrywkach bierze 18 najlepszych 
szachistów, toteż turniej zapowiada 
się ciekawie. Dotychczasowy stan ta­
beli przedstawia się następująco: Sę­
dzia Janik i Widennański 4 pkt., Ró­
żański 3 pkt. (1), Mięsowicz 2,5 pkt., 
Płużek, Stoiński, Prała i Ratajczak 
1,5 pkt. (1), Kubicz, Tomczak, Stróż­
niak i Dembczyński 1 pkt., inż. Abra­
mów 0 pkt. (1). W nawiasach poda­
ne partie niedokończone.

POZNAŃ (tel. wł.) Spotkanie re­
wanżowe powyższych zespołów i tym 
razem wykazało nieznaczną wyższość 
drużyny krakowskiej.

Wyniki spotkań: W wadze kogu­
ciej po bardzo zażartej walce wygra! 
technicznie lepszy Gibas na punkty 
z ambitnie broniącym się Grządzie- 
lewskim. W wadze piórkowej dość 
szybkie zwycięstwo uzyskał Kałueh 
(Poznań) w 6 minucie nad Gibekiem. 
W wadze lekkiej zwyciężył po cieka­
wej walce Jakubowicz równorzędnego 
przeciwnika Ruska w 11 minucie. W 
wadze półśredniej walka trwała 
przez dłuższy czas. Żywo atakujący 
Tuszyński (Poznań) przegrał niespo­
dziewanie w 17 minucie do Grosza. 
W wadze średniej Radon (Kraków) 
w 3 minucie pokonał Mielczaka przez

REPREZENTACJA KOSZYKOWA 
POISKI NA MISTRZOSTWA EURO­

PY W GENEWIE
PZPR wyznaczył skład reprezen­

tacji koszykarzy polskich, którzy w 
dniu 25 bm. wyjadą do Genewy na 
mistrzostwa Europy. Skład wygląda, 
jak następuje: Łój, Patrzykont, 
Grzechowiak, Jarczyński (wszyscy z 
KKS Poznań), Szymura i Iwanow 
(Warta Poznań), Maleszewski (Spo­
łem Warszawa), Resich (Cracovia) 
Ariet i Stock (Wisła Kraków). (J).

złamanie mostka. W wadze półcięż­
kiej silny Bajorek (Kraków) poko­
nał Jachimowskiego (Poznań) w 6 
minucie przez złamanie mostka. 
Wreszcie w wadze ciężkiej Zmarz 
(Kraków) już w 2 minucie uległ Pię­
cie po przerzucie z przedniego pasa. 
W ringu sędziował Czyż, na punkty 
Leitgeber i Walewski.

KRAKÓW — POZNAŃ 3:1, (1:1)
KRAKÓW. Mecz piłkarski mię­

dzy reprezentacjami Krakowa i Po­
znania zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem lepszej drużyny kra­
kowskiej, w której wyróżnił się 
szczególnie Artur. Z poznaniaków 
na uwagę zasługuje dobra gra obroń­
ców Dusika i Wojciechowskiego.

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIERŻAWĘ JEZIOR
Nadleśnictwo Państwowe w Łuczanach wydzierżawi w

Nowootwortyi Precyzyjny warsztat mechaniczny 
(S. Bydgoszcz, Al. 1 Maja 61, teł. 20-00
przyjmuje do naprawy: maszyny do pisania, liczenia, sumowania 

Przerabiamy maszyny biurowe na układ Polski

drodze przetargu 
nia trzciny na

pisemnego prawo rybołówstwa i użytkowa-
jeziorach śródleśnych Okręgu Mazurskiego

a mianowicie:
1. Czarne 1,5 ha 6. Błękitne 16,— ha
2. Białe 4,5 ha 7. Urocze 11,— ha
3. Biała 33,— ha 8. Przyleśne 3,— ha
4. Długie 30,— ha 9. Kępiaste 7,— ba
5. Przykop. 16,— ha 10. Rzęsne 15,— ha

FOTO 4.PARATI - MINA
SB «' Bb.-isb-isb 

mnod— wB«S. htafaKi 
KUPUJ?

Składnica Fotograficzno- SportowaJAM MiAWRA^
BYDGOSZCZ, Al. 1 Maja 65, tel. 29 85

2424r Krem
usuwa: 

piegi, 
•wągry, 
pryszcze 

apobiega 
tworzeniu
się zmarsz­
czek, udełi- 
katnia cerę. 
Do nabycia 

w drogeriach 
i perfumeriach

Wyiw. Chern. ScsM „ESQ"', tarai, tl. Bosa 19

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg 
na jezioro......... (nazwa jeziora)’’ należy składać w Nad­
leśnictwie Państwowym w Łuczanach, ulica I Dywizji im. Tad. 
Kościuszki nr 5, do dnia 20 kwietnia 1946 r. godzina 11. 
O godzinie 12-tej nastąpi otwarcie nadesłanych ofert w obec­
ności ewentualnie przybyłych oferentów.

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wyborowej 
z 1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi 
oferent w swe- ofercie napisać, że warunki przetargu i dzier­
żawy są mu znane i poddaj® się im w zupełności.

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dyrekcję 
Lasów w Olsztynie, która zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn : jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasie 
Nadleśnictwa wadium w wysokości 10% oferowanego rocz­
nego czynszu dzierżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie 
odmówienia oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzy­
mane jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentowania. 
Warunki dzierżawy można przeglądać w biurze Nadleśnictwa 
względnie w Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze Użytków 
Ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych, pokój nr 41 w dni po­
wszednie, w Nadleśnictwie w czasie od 9-te; do 12-tej, w Dy­
rekcji Lasów od 10-tej do 12-tej godziny.
(PAP 2379r) Nadleśniczy Państwowy (—) Ini. A. Bugała

Znany cd 1910 r. odsiwiacz

„ORIfNTiNr
przywraca siwym włosom

ich naturalny kolor

Blachy*>placka 
z blachy czarnej dek 25x41 x4ł/? 

w większej ilości poleca 

Fr. Kaczmarek
Skład sprzętów kuch, i cow. zel. 
Bydgoszcz, 'tługa 6ś. tel 3198

Aromaty owocowe
ic emomod. sonów wódę i tf.

polecamy ?47r 

Piotrkowskie nakłady Chemiczne
o z Śródmiejska 22 cei. 200-37 

rzedstawicie na Pomorze Zachodni/
St B»elińsk; Słupsk Starzyńskiego

Farbki w 5 kolorach

Jas Kalczyński 
TttRIIŃ

Łazienna 28 Telefon 358

Motocykl setka 
lub rower z przyczepkg 
potrzebny od zaraz Włada- 
moićiKPŁódż Piotrkowska 66 

2357,

czyta 
cała Polsfta

§1 HANDLOWE

Dentystyczne artykuły kupu­
je i sprzeda je „Dental’' Szrama 
i Kapczyński, Poznań, Fredry 
3.[2246r

Lodówkę, większą elektrycz­
ną 220 V kupię. Oferty IKP — 
Bydgoszcz pod ,,2692’’. (2692

Lokal handlowy (mieszka­
niem czteropokojowym) odstą­
pię zwrot kosztów remontu So' 
pocie, Stalina 681, teł. 5-13-84 
Administracja. [2434r

Cement, wapno, papę dach, 
poleca wagonowo Biuro Prze- 
mysł.-Handl., Ostrów WIkp., 
Wolności 13/1.[2433r

BARWNIKI: spożywcze, do 
tkanin, skóry, pasty — sprze­
daż na kilogramy. Hurtownia, 
Bydgoszcz, Weyssenhofa 9/6.

Futra, lisy, kołnierze, skórki 
futerkowe, materiały włókien­
nicze, konfekcja, galanteria 
skórzana, podróżna — pełny 
asortyment Skład Włókienni- 
czo-futrzarski. E. Wiśniewski, 
Gdynia. Świętojańska 36 (2296r

Kwasek winny ' cytrynowy, 
wanilinę i olejki do cukierków 
kupi Wytwórnia Cukierków, 
Małecki i Tomaszewski, Byd­
goszcz, Toruńska 65, tel. 20-24.

SKÓRGUMY 175 zł kg oka­
zyjną partię sprzedamy. Byd­
goszcz, tel. 10-87. (2679

..Viktoria” kle; kauczukowy 
do dętek wysyłamy za zalicze­
niem Reklama Łódź. Piotrkow­
ska 46 12031 -

„RYBAK" — sieci, liny sznu­
ry haczyki, bawełna rybacka, 
buty gumowe. Gdynia. Święto­
jańska 47. Wysyłamy pocztą.

(2309r

Hurtownia włókiennicza M. 
Wesołowska i Ska Łódź ul. 
Stefana Jaracza (dawn Cegieł- 
mana) poleca obicia meblowe, 
korty podszewski itd. (2274

Bieliznę damską jedwabną, 
trykoty poleca „Syrenka", 
Łódź. Al Kościuszki 93 25.

Materiały bielskie, futra, 
skórki futerkowe Kupuje 
sprzedaje F-tna ..Alwir" Gdy­
nia Świętojańska 75 tel 272-70.

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia krawatów i koszul w 
dużym wyborze po cenach hur 
towych Edward Krysiak Łódź 
diofrkowska 136 tel 137-07

Tłuszcze do fabrykacji my­
deł merzolaL kalafonię każdą 
ilość kupuje fabryka, Sopot, 
Stalina 809. (1478

Młyńskie artykuły i maszy­
ny wszelkie (gazy, pasy, siatki, 
motory itp.) hurtowo zakupi 
prywatna firma. Oferty „Młyń­
skie" — Biuro Ogłoszeń PAP 
Warszawa Pierackiego U.

Wytwórnia wykwintnych try­
kotaży. Na nowsze1 modele. Ja­
błoński, Łódź, Lipowa lO^S.

[241 Or
. Worki lniane, torby papiero­
we do mąki, ospy i zboża oraz 
drożdże sprzedaje ARGO Sp z 
o o., Gdynia. Dworcowa 11 teł. 
266-10 (2295 r

Fotoaparaty małoobrazkowe 
- Retina Leica Contax Rol- 
leifex i inne kupno — sprze­
daż. Jan Pujdak i Ska. Łódź, 
Piotrkowska 83. (1121r

Okucia dla rymarzy 1 stola­
rzy poleca Skład artykułów 
żelaznych Łódź Północna 1. 
______________________ (2326 r

.POŃCZOCHA KRAJOWA ' 
Sp. z o. o. Hurtownia Pończoch 
• Wyrobów Tekstylnych Łódź, 
ui Nowomietska 12. tel 100-32

Kupno — sprzedaż — zamiana 
— domów, gospodarstw skła­
dów każdego rodzaju przepro­
wadza korzystnie „Pogoń" Po- 
średnictwo Nieruchomości, Sp. 
z odp. udz., Bydgoszcz, Dwor­
cowa 51/H, tel. 33-16. (2476

H Rótnie fl
Poszukujemy magazyniera o- 

beznanego z branżą papierniczą. 
Zgłoszenia: Bydg., Al. 1 Maja 
17, m. 7. [2688

Dr Fryczyński — choroby ko­
biece. akuszeria. Bydgoszcz, 
Dworcowa 12, telef. 20-30. [2680

Potrzebna krawcowa zaraz — 
ubranka, bielizna dziecięca. 
Utrzymanie, mieszkanie lub bez. 
Bydgoszcz. Jagiellońska 70/7.

[2681
Zamienię 5 pokojowe miesz­

kanie z łazienką na 3 pokoje. 
Oferty IKP — Bydg., „Słonecz­
nej[2586

Dziewczyna do wszelkich 
prac domowych, uczciwa po­
trzebna od zaraz. Adres wskaże 
IKP — Bydg. [2685

1 pokój — obszerny, dobrze 
umeblowany w rejonie Mickie­
wicza, Krasińskiego, Staszica 
poszukiwany dla samotnego. 
Zgłoszenie telefoniczne nr 34"97 
o>I godz. 9 do 15-tej. [2684

Szewcy wykwalifikowani na 
damską pracę oraz kamaszmk 
potrzebni. Zgłoszenia tel. 32-70 
godz. 16—-18. [2691

Starsza, doświadczona, sa­
motna wdowa z inteligencji 
zajmie się prowadzeniem domu 
i gospodarstwa. Najchętniej 
leśniczówka lub plebania. Ofer­
ty IKP — Bydg. „2683". [2683

Bieglej stenoty-pistki od 1. 5. 
rb. poszukuje poważna instytu­
cja bankowa. Oferty prosimy 
skierować pod „Biegła" do 
IKP. (2427r

Agentów portretowych do 
przyjmowania zamówień na 
portrety ..Semi-Email" poszu 
kuje .Emalia’ Nawrocki. Kiel 
ce Skrytka 53 12099:

Chiromantka znakomicie prze­
powiada przyszłość. Poznań, 
Czesława 10, m. 8. (2402r

Dr Borysewicz — akuszeria 
i kobiece choroby"— przepro­
wadził się na ulicę Szeroką 23. 
I ptr. w Toruniu. |2422r

Zegarmistrzowski pomocnik 
młodszy potrzebny. Skład ze­
garmistrzowski Bydg., Teofila 
Magdzińskiego 1. [2672

Przyjmujemy do strzeżenia 
wszelkie obiekty. „Pogoń" — 
koncesjonowane przedsiębior­
stwo ochrony mienia, Spóldz. z 
odp- udz. w Bydgoszczy, Filie: 
Grudziądz i Toruń. (2478

y POSZUKIWANIA y
Steiika Jerzego poszukuje 

Kozer, Warszawa, Wolska 171, 
lub Gdynia, Świętojańska 139, 
m. 30. Sprawa bardzo pilna. 
_ _____________________(2389r

Jerzyku Kuźmiński z Bytomia, 
wracaj do szkoły i zrozpaczo­
nych twoim wyjazdem rodzi­
ców Daj znać, gdzie jesteś. 
Wiadomość o nim proszę kiero­
wać: Bytom, Moniuszki 15/5.

y UNIEWAŻNIANIA |

Unieważniam wszelkie skra­
dzione dokumenty oraz kartę 
rejestracyjną RKU Starogard 
Klejbor Bronisław, Mały Me- 
dromierz, pow. Tuchola. [2693

y MATRYMONIALNE y

Kawaler lat 33, poślubi pannę 
lub wdówkę do lat 30. Zgołsze- 
nia z fotografią do IKP — Poz­
nań, Działyńskich 8 „Buchalter" 

[2435r

Panny, wdówki, rozwódki kie­
rowniczki spółdzielni poszuku­
ją kandydatów na mężów. Biu­
ro matrymonialne Wężyk, Łódź, 
Wólczańska 230. ’ (2348*

Prat*M» BNet. Graf. Bośstwowyc* ZoHotłów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy. < łayelłońska ar 3?

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA i Bydgowct, ui Jagiellońska 17 
DRUKARNIA J. K P ,ł ul Dr Emila Warmińskiego 14

Za nledoręczen*} płsi^a spowodowane wyższą siłą nie odpo­
wiadamy Rękopisów nie zamów.onych Redakcja me zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY .LUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP*'

OGŁOSZENIA: Drobne po » U za tłowo. Poszukiwani* rodzin 
i pracy 3 zł za tlowo Minimalna oplata za 10 rfów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 d. Za tekstem 12 zł 
Urzędowe i przetargi 12 zł Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

i bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
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